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Adwokat ŁANGOWSKI, notariusz,
Gdańsk.

„Kaucfa sądowa" prz? sądach gdadsEfch 
dla „obcokralowchw" przed i pe osno- 
wie poisko-gdaiiskiei z dnia Ł 10. m i

Podług ustaw gdańskich obywatel polski wnoszący 
<k> sadu gdańskiego powództwo podług praktyki do­
tychczasowej, wystawiony jest na trudności, z których 
opinja polska na ogół nie zdaje sobie dostatecznie spra­
wy. Ważną tu przedewszystkiem odgrywa rolę t. zw. 
kaucja .obcokrajowa“. Stan rzeczy i po podpisan u li­
niowy polsko-gdańskiej nie tylko nie zmieniony na lep­
sze, przeciwnie w szerokim zakresie jeszcze pogorszony. 
Warto więc choćby pokrótce zając się tą sprawą: by 
z jednej strony przedstawić publiczności polskiej fak­
tyczny stan rzeczy, z drugiej zwrócić uwagę czynnikom 
powołanym na konieczność sprawiedliwego unormowa­
nia stosunku Polski do Gdańska.

Ordynacja niemiecka o kosztach sądowych (Deu- 
sches Geriolitskostengeseiz) § 81 opiewa, iż w każdem 
postępowaniu cywilnem powód lub inny wnioskodaw­
ca wpłacić winien do kasy sądowej zaliczkę, wynoszą­
cą conajmniej pojedyńczą taksalną w wysokości naj­
większej stawki w jednej instancji. Ściąganie należno­
ści tej jest rzeczą administracyjną kasy sądowej. Sąd 
jako taki, powiadamia kasę swoją o wszczętem przez 
powoda postępowaniu, kasa sądowa wyznacza zaliczkę 
i ’ściąga do powoda. Sąd jako taki, tymczasem nie od­
mawia czynności swej: wyznacza termina, rozpatruje 
sprawę i w danym raze rozstrzyga, choćby powód z 
jakichkolwiekbądż przyczyn ąie zapłacił owej zażądanej 
przez kasę sądową zaliczki, ‘ inaczej ma się sprawa z 
powodem „obcokrajowym“. Podług § 85 cytowanej 
ordynacji dla niego zaliczka jest trzy razy wyższa, niż 
zaliczka zwyczajna. Ustęp IV tegoż paragrafu zaś o- 
piewa:

. . P r z e d  wpłaceniem tejże zaliczki odmawia się ja- 
fdejko5w'ek sądowej czynności, o ile powód nie upraw­
dopodobni, iż zwłoka spowoduje dla obcokrajowego 
szkody, wogóle nie możliwej do wyrównania.

Wyjęte są z przepisu tego tylko pewne zgóry okreś­
lone konkretne rodzaje powództw, a mianowicie, o ile 
chodzi o -sprawy wekslowe, roszczenia z hipoteki kra­
jowej! i powództwo wniesione z powodu zawezwania 
publicznego, skargę wtórna (Widerkiage) w wszczę­
tym już procesie: wyjęte sa dalej przypadki, iż powodo­
wi przyznano już przez sąd gdański prawo ubóstwa lub 
jeśli chodzi o przypadek taki, że i dia gdańszczanina 
Przed sadami krajowemi obcokrajowca nie żąda się za­
liczki tej obcokrajowej. O ile nie zachodzą wspomniane 
wyjątki — sąd zgóry nie rozpatruje sprawy, ńe  wy­
znacza też ani terminu do rozprawy: skarga wogóle 
zatem nie może być wszczętą. Zanim się sprawą zaj­
miemy, wprzód zapłać!

Drugą stroną medalu: koszta adwokata przeciwni­
ka. Podług § 110 ordynacji procesowej niemieckiej poz­
wany pod temi samemi warunkami w cytowanym po­
wyżej § 85 nie składając wyjaśnień co do istoty sprawy 
w procesie z .obcokrajowcem“, zgłosić może ekscepcję 
nie złożonej rękojmi na pokrycie kosztów sprawy. Nie 
wdaje się on przed wpłaceniem tejże przed sądem z 
powodem obcokrajowym: sąd przed zapłaceniem nie 
wydaje wyroku, na wniosek strony pozwanej stawia 
powodowi czasokres do-wpłacenia, zaliczki; po bezsku­
tecznym upływie tego terminu, na wniosek pozwanego, 
skargę oddala z formalnego jedynie powodu, iż prze­
ciwnikowi nie złożono rękojmi na pokrycie kosztów są­
dowych. Wysokość tychże kosztów zaś sąd sam wy­
znacza podług taksy adwokackej. Nie chodzi jedynie 
o koszta adwokata przeciwnika co do jednej instancji: 
sąd rzeszy niemieckiej rozstrzygnął, iż 'złożyć musi o- 
bcokrajowiec zgóry koszta pierwszej I przyszłych in­
stancji. —

_ Poniższa tabela daje pojęcie o tern, ile złożyć po­
winien obcokrajowiec zgóry, zanim przystąpić może do 
prawidłowego procesowania się o swą pretensję. Wy­
sokość oblicza się podług obiektu na podstawie ordy­
nacji o należnościach adwokackich i sadowych obo­
wiązującej od 1 stycznia 1922:

1) Objekt 1 00C mk.
a) zaliczka sądowa
b) zaliczka adwokacka

francusko-rośyjska.
Berlin. (AW). 15 2 22. W berlińskich kołach dyplo- 

mafycznych potwierdza się wiadomość o zawarć’u umo­
wy irancusko-rosyjskiej, przez którą jak się wcale nie 
łudzą miarodajne koła niemieckie, izolowanie Niemiec od 
strony wschodniej byłoby faktem dokonanym. Jest iro­
nią losów, że decydujące pertraktacje były prowadzone 
w Berl ina a mianowicie między Radkiem a przedstawi­
cielami Sowietów.

Berlin. (AW). 15 II 22, Wiadomość podana przez 
Tefegrapken-Union o zawarciu umowy pomiędzy Fran­
cją a Rosją sowiecką, według której Rosja uznaje wobec 
Francji długi przedwojenne i wojenne, Francja zaś uznaje 
de jurę rządy sowiecki i udziaśa im daleko idącej po­

mocy w odbudowie gospodarczej Rosji, wywołała w ko.
łach niemieckich prawdziwy popłoch. Traktat taki o ile 
by wszedł w życie, zobowiązałby Niemcy do dostarcze­
nia Rosji wartości realnych w wysokości 800 milionów 
franków złotych, na zasadzie traktatu wersalskiego. 
Dz!ękj temu Rosja byłaby w stanie bez potrzeby wy« 
wozu pieniędzy lub towarów odbudować w przeważnej 
części swoje życie gospodarcze na koszt Niemiec. Pra­
sa niemiecka widzi w tej umowie kres wszystkich nie« 
mieckich aspiracji wzbogacenia się na koszt Rosji, po- 
c.eszając się jedynie nadz eją, że niema dotychczas urze« 
dowego potwierdzenia całej wiadomości i, że inne pań­
stwa, zwłaszcza Angija, sprzeciwią się tego rodzaju he­
gemonii Francji sa kontynencie.

Konferencja polsko-niemiecka.
_ Genewa, 15 II. (PAT. — Havas.) Konferencja nie­

miecko-polska rozpoczęła swe prace dziś o godzinie 4 
po poł. Na wniosek prezydenta Calondera ustalono me­
todę prac pełnej konferencji. Przyjęto mianowicie wnio­
sek p. Calondera w sprawie powierzenia projektu tekstu 
układu podkomitetowi redakcyjnemu. Podkomitet ten 
ma przygotować tekst, którego podstaw© tworzą wy­
niki pierwszych 10 podkemisyj. Projekt będzie przed­
stawiony plenum konferencji, ze względu na prace 
przygotowawcze posiedzenia plenarne doznaią kilku­
dniowej przerwy.

Genewa, 15 Ii. (PAT. — Havas.) Dziś przed połu­
dniem odbyło się posiedzenie 11 podkomisji dla ochrony 
mniejszości. Po szczegółowych naradach wręczono 
przedstawicielowi prezydenta Calondera. p. Colbanowt 
z sekretariatu Ligi Narodów, biorącemu udział w posie- 
dzemu, szczegóły projektu, w którym opracowano za« 
gadnienia mn._e»szośdl w odniesieniu do języka, szkoły 
i kościoła. 11-ia i 12-ta podkomisja będą prowadziły w, 
dalszym ciągu swoje obrady jutro i w dniach następ­
nych.

Stabe votiim zaufania,
BerFn. (AW). 15 2 22. Dzisiejsze posiedzeń'® popo„ 

łudnlowe parlamentu Rzeszy, które zadecydowało o 
dalszych losach gabinetu, rozpoczęło s'ę o godzinie 4-tej 
po południu. Pierwszy zabrał głos nacjonalista Hergt, 
który interpelował rząd głównie o znaczeńu wotum za­
ufania, jakiego domaga się rząd a m anowicie, czy ono 
dotyczyć ma wystąpienia rządu wobec strajku, czy też 
ma być rozszerzone na całą i ogólną politykę rządu. Na­
stępnie przemawiał niezawisły socjalista Crestin, zwra­
cając się przeciw rządowi i przeciw wotum zaufan a. 
Odpowiadał mu kanclerz Wirth, oświadczając, że musi 
się domagać wotum zaufania dla swej ogólnej poł tyki i 
poświęcając zaledwie kilka słów na obronę stanowiska 
rządu w kwestj: strajku. V/ imieniu demokratów prze­
mawiał _ Petersen, żądając uchwalenia wotum zaufania. 
Posłowie komunistyczni Łowi i Kehmen wygłosili dłuż­
sze przemówienia, atakując bardzo ostro rząd i partie 
burżuazyjne i kończąc swe przemów'en!e okrzykiem: 
Niech żyje walka klas! W dalszym ciągu jeszcze raz 
przemawiał niezawisły socjA^sfa Bitmann, sprzeciwiając

się wotum zaufana, wobec polityki rządowej w kwest® 
strajku. Następnie mówca bawarskiej partii ludowej o. 
świadczył, że partja jego wprawdzie aprobuje zewnę­
trzna poi tykę rządu, iecz wobec jego portyki antiba- 
warskiej wstrzymuje s ę  od głosowania. Wreszcie so- 
cjal sta większości Muller domagał się uchwalenia wnió­
sł,«, stwierdzając, że przesłonie gabinetowe jest jedyne 
chęcią czyniona rządowi przeszkód i trudności przed 
konferencją wGeauJ, podczas gdy istotnych powodów 
do przesilenia niema.

O gpdz. 5,20 rozpoczęło się głosowanie. Za wnioskiem 
o udzielenie wotum «zaufan a oświadczyło się na 431 o- 
becnych posłów 239, dalej 185 głosowało przeciw ł wre­
szcie 16 posłów głosów n‘e odało. Wątpliwą jest rze­
czą, czy kanclerz Wirth tę n ©znaczną większość będzie 
uważał za wystarczającą, by pozostać u steru rządów. 
Podczas pos edzenia wszystkie loże dyplomatów, dalef 
ławy rządowe i prasowe były szczelnie zapełnione. 
Wynik głosowania powitano oklaskami.

Z ostatnie! chwili.
Ooille? angfsls&l.

, Leafiefd, 14 II. PAT. (Radjo). Minister finansów w 
Izole Gmin zdał sprawozdanie ze stanu finansów Anglii 
w związku z zamierzonenii oszczędnościami Budżet na 
rok bieżący przewiduje oszczędności w wysokości 49 

*• Ster!. Gdyby w roku przyszłym udało się zao­
szczędzić sumę 75 snilj. f. szt. stanowiłoby to razem po­
ważną sumę 115 m !j. f. szierl. Oszczędności te są nie­
zależne od oszczędności przeprowadzonych przez komi­
tet Goddesa, mający specjalnie na cela marynarkę. Po 
dyskusji nad ekspose ministra fnansów, rząd otrzymał 
w Iztee Gmin olbrzymią większość, i

Poldhu, 14 II. PAT. (Radio). Wczoraj odbyła się
| w Londynie olbrzymia demonstracja bezrobotnych.

Londyn, 14 II, PAT. (Radjo). Poseł Rzeczypospo­
litej Polskiej w Londynie. Wł. Wróblewski, powrócił do 
Londynu.

Redukcfe iirzęddw  w P olsce.
Warszawa. (AW). 15 II 22. Komisja oszczędnościo­

wa przy ministerstwie skarbu zaproponowała m. L zre­
dukowani® o liczbę 49 090 pracowników kolejowych do 
ogólnej cyfry 29 090. W min, robót publicznych zredu­
kowano Ilość urzędnków tak w centrali jak i w okrę­
gach dyrekcyjnych. Wynikiem tej akcji jest według 
»Przeglądu Wiecznrnego" zredukowanie we wszystkich 
mlnsiersfwach ilości pracowników o kilka tysięcy.

2) Gbje-kt 10 000 mk.
a) zaliczka sądowa
b) zaliczka adwokacka

3) Objekt 50 009 mk.
a) za!: czka sądowa
b) zaliczka adwokacka

,4) Objekt 100000 mk.
a) zaliczka sądowa
b) zaliczka adwokacka

315.00 mk.
477.00 „ . 

"792,00 „
5) Objekt 1 000 000 mk.

a) zaliczka sądowa
b) zaliczka adwokacka

990,00 mk. 
_ J.362,60 

1352,60 „

2 790,00 mk.
3 369,60 „

’ 6159,60 „

5040,00 mk. 
_J5 124,60

10164,60 „

30 360,00 mk.
J6.184.6Q „ 
56 544,60 „

I , Przy zestawieniu powyższem policzono przy kosz- 
| łach adwokackich tylko jedną instancję. Zwykle możli­

we ŝą dwie .instancje. Należy w przypadku takim po- 
j zaliczki adwokackie (litery b) mniejw'ęcej o
| 4 A razy. Stawki do 1 stycznia 1922.'były coprawda

Ii n cco niższe. Nie trudno jednakże sobie przedstawić, 
jak:ern byio położenie stron naszych polskich, skoro 
pódcągnięto ich także wedle praktyki sądów gdańskich 
pod mianowych „obcokrajowców, płacić mających staw- 

j niemieckie markami naszemi polskiemi. " Praktyka 
* taka równała się dla kupca polskiego wobec gdańskie­

go jego dłużnika kompletnemu odmówieniu w szelak i 
ochrony prawnej w Gdańsku. Mianowicie wszczęte za
czasów sławnego pierwszego targu gdańskiego (Danzi- 
ger Messę) liczne sprawy sporne, pozostawiły naszego 
kupca polskiego w stanie absolutnego bezprawia, bo 
uniemcżliw oną dla niego była z powodów faktycznych 
ochrona przed tutejszerni sądami, dostępnemi mu jedy-
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nic za poprzednim złożeniem kaucji w walucie niemiec­
kiej. I stosowano praktykę tę z początku do powodów 
poddaństwa polskiego z wszystkich ziem polskich. Wy­
chodząc raz z zasady, iż Polak V  Gdańsku Jest „cudzo- 
iłemcem“, pytano ś ę  jedynie o to, razali gdańszczanom 
agwarantowano w Polsce w procesach wzajemność. 

Nie pomogły przedsiwienia i zażalenia nasze, wniesio­
ne do władz i sądów gdańskich z zasadniczego założe­
nia, iż wbrew traktatowi pokojowemu, a to art. 104 liczb, 

i 5 upośledza się poddanych polskich w stosunku do 
da^szczan i zagwarantowane „równomierne trakto­

wanie“ pozostaje farsą. Nastąpiła wreszcie zmiana w 
rosucku przynajmniej jednej dz'elnicy: Byłej dzielnicy 

r-tttókiej. Rozporządzeniem osobnem — niestety przej- 
, 'ówćgo charakteru — Ministerjum byłej dzielnicy prii- 
kiej zagwarantowało Gdańskowi, iż obywatele jego w 

.Polsce pod względem rękojmi na koszta procesu na 
równi traktowani będą przez sądy polskie z poddanymi 
polskimi, tj. że zaliczki „obcokrajowej" nadal się wyma­
gać od nich nie będzie. Pomijam kwestję, czy koniecz­
nym było wobec traktatu pokojowego art. 104 liczb. 5 
'do przyznania gdańszczanom wzajemności na teryior- 
: im polsk'em. Od czasu rozporządzenia tego notowa­
liśmy dodatni fakt, że od rodaków naszych przynajmniej 
• byłej dzielnicy pruskiej pochodzących, nie zadały są­
dy gdańskie owej zaliczki „obcokrajowej“. Cała zaś 
reszta Polski jak z początku tak i nadal pozostawała 
pod wyżej omawianym stanem wyjątkowym. Dla cze- 

o i 4dla reszty Polski nie chwycono s'ę przynajmniej 
¡ i rogi obranej przez ministerjum byłej dzielnicy pruskiej, 
by — jeżeli się sprawa nie dała przeprowadzić zasadni­
czo dla całej Polski — wprowadzić p r a k t y c z n e  u- 
iepszen a, dociec nie zdążyliśmy. Ministerjum Sprawie­
dliwości w Warszawie iuż dnia 1 października 1920 — 
L. dz. 25485.20 — zwróciło się do ministerjum spraw za- 

runicznych z prośbą o doniesien'e władzom gdańskim, 
i>, o ile zagwarantuje się poddanym polskim w Gdańsku 
uwolnienie z zalićzki „obcokrajowej“, zwolnienie to w 
Polsce zaprowadzone być może także dla stron gdań­
skich. Sprawa zasnęła — czy z powodu Gdańska, czy 
Polski, nie wiemy. Mówiono, iż sprawa ta przez umo­
wę polsko-gdańską uregulowną zostanie. Oczy wszyst- 
t.'ch interesowanych zwrócone w’ęc były właśnie na 
riwą umowę październikową. W zakresie handlu i prze­
mysłu mamy Dział IV umowy. Nie mowa tu o „kaucji 
procesowej“, bo ustalono ogólną zasadę obopólnego 
zrównania całkowitego z gdańskimi

a) obywateli polskich, którzy osiedli na terytorium 
gdańskiem (art. 39 umowy),

b) towarzystw (spółek) akcyjnych, towarzystw z o- 
g ranie zoną odpowiedzialnością itd., bez względu na to, 
czy osiedlili się w Gdańsku, (art. 40 umowy).

Co do p:erwszych powiedziano wyraźn e, iż „z po­
wodu swej przynależności państwowej nie podlegają ani 

;v/yższym ani niższym opłatom, niż obywatele gdańscy. 
¡O ostatnich niedwuznacznie powiedziano, iż w szcze­
gólności mają on: prawo prowadzenia sporów przędą są­
dem w roli powoda !u:b pozwanego, oraz w jakimkol­
wiek innym charakterze. Tekst polski umowy wyraźnie 
mówi o „opłatach“, tekst niemiecki ogólnie o „Ab- 
'•aben“. Samo się przez się rozumie, że opłatami są 

;tylko opłaty sadowe, (wyraz technczny przyjęty np. do 
Ustawy Postępowania Cywilnego w Królestw.e Pol- 
skiem z roku 1364 do dziś w dawniejszem Królestwie 
obowiązującej (Dział czwarty tejże ustawy). Przyzna- 

; ríe zaś spółkom akcyjnym polsk'm itd. w a r t  IV wy­
raźne prawo występowania przed sądami gdańskimi w 
roli powoda, wyklucza pobrane od nich jakiejkolwiek 
zaliczki, o ile takowej plac ć nie muszą zgóry towarzy­
stwa itd. gdańskie, podług ustaw obowiązujących. I ta­
kich niema dla dwu tych kategorii powodów: poddanych 
r ołskich osiadłych na terytorium gdańskiem i dla polskich 
towarzystw itd. przepisy działu czwartego umowy są 
tak jasne, że dla nich od czasu podpisania umowy paz-

, 3

L i s t  i  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .
Przed zakończenfcm rokowań. — Wystąpienie człon­
ków P. P. S. z Naczelnej Rady Ludowej. — Sprawa 
aprowizacji. — Liczne zgłoszenia na urzędy. — Kato- 

wiae otrzymały polskiego burmistrza.
(Od naszego korespondenta.)

K a t o w i c e ,  9 lutego.
Obrady konferencji pokko-niemieokiel, które w tych 

dniach rozpoczynają się w Genewie, potrwają prawdo­
podobnie aiż do końca lutego. We wszystkich kwestiach, 
objętych zadaniem pierwszych 10-ciu podkomisji, do­
szło, jak wiadomo do porozumienia i odnośne części 
umowy gospodarczej spisano już na G. Śląsku. W Ge­
newie będą tylko przetlómaczone na język francuski. 
Równocześnie kontynuować będą w Genewie prace 
swoje podkomisje 11 i 12-ta. t. j. podkomisja dla ure­
gulowania praw mniejszości narodowych i podkomisja, 
która ma wypracować statut dla organów międzypań­
stwowych, jakie przez przeciąg pierwszych lat 15-tu 
stanowić maja na G. Śląsku władizę kontrolującą^ Wła­
dza ta będzie dwojaką. Pierwszą niejako instancją bę­
dzie komisja mieszana, złożona z dwóch Polaków i 
dwóch Niemców, mianowanych prźez odnośne rządy, 
z piątym członkiem jako prezydentem na czele, któ­
rego zamianuje Rada Ligi Narodów. Zadaniem tej ko­
misji będzie' czuwanie nad wykonaniem przepisów umo­
wy gospodarczej. Osobną instancją będzie trybunał roz­
jemczy. złożony z trzech członków; po jednym mianują 
rządy polski i niemiecki, trzeciego jako przewodniczą­
cego mianować ma Rada Ligi Narodów.^ Zadaniem try­
bunału rozjemczego będzie rozstrzyganie trudności i 
sporów p r y wa t n y c h, jakie wyniknąć mc<gą z zasto­
sowania umowy gospodarczej.

Prace te. jak wyżej zaznaczono, potrwają do końca 
lutego. W raz'e dalszych nieporozumień rozstrzygać 
będzie musiał p. Calonder. Gotową urnowe, podpisaną 
przez p. Calondera i pełnomocników obu rządów, za­
twierdzi następnie Rada Najwyższa lub, co jest praw- 
dcpcdobniejisizem. konferencja ambasadorów. Dopiero po 
przesłaniu odnośnych dokumentów obu rządów i raty­
fikowaniu ich tak przez sejm polski jak przez parla­
ment nienrecki może nastąpić objęcie kraju i rozgra­
niczenie prawno-polityazne przez obie władze państwo­
we. Jeszcze przedtem podpisana być musi osobna umo­
wa polsko-niemiecka, która ureguluje sprawę przejmo­
wania władz, dokumentów, kas i t. d., tak, aby z chwilą 
przejęcia władzy przez Polaków mimo zmienionych 
warunków politycznych i prawoopaństwcwych ruch i 
porządek nie został na szwank narażony.

W chwili tak poważnej, kiedy Polska gotuje się do 
obięcia kraju, setki lat do wrogów należącego, kiedy 
cały świat patrzy na nas z zaciekawieniem, jak rządzić 
będziemy tym kawałkiem bogatej ziemi, tak ciężko na 
nowo zdobytej, wystąpili z górnośląskiej polskiej Na­
czelnej Rady Ludowej cł członkowie Rady, którzy na­
leżą do PPS. W kołach polskich na Górnym Śląsku 
wywołało to jak najgorsze wrażenie, gdyż na zewnątrz

musi fakt ten bardzo niepomyślnie świadczyć o spo­
istości i sile obozu polskiego na Górnym Śląsku, jeśli 
obóz ten snę rowdwaja. Istotnych powodów do wystę­
powania z N. R. L. socjaliści, jak słychać, nie mieli. 
Mówi się. że postąpili tak ze względów taktycznych 
wobec zbliżających się wyborów do sejmu śląskiego, 
które, jak wadomo, odbyć się maja w dwa miesiące po 
objęciu kraju przez Polskę. Sapienti SatL.

Naczelna Rada Ludowa jest na Górnym śląAkti 
czemś w rodzaju rządu tymczasowego, albo racgej za­
danie swoje upatruje w przygotowaniu kraju do no­
wych warunków. Przewodniczący Rady poseł Rymer, 
upatrzony jest na stanowisko pierwsizego wojewodę 
śląskiego. Jednem znajważnejszych zadań N. R. L. 
jest uregulowanie sprawy aprowizacji w przyszłym 
wojewódiztwie Śląskiem, w tym względzie bowiem nie­
zawodnie powstały różne trudności. Najgorzej przed­
stawia się sprawa zaopatrywania kraju w dostateczne 
ilości cukru i mleka. Póteka ma cukru wprawdzie pod- 
dostatkiem. ale dla Górnoślązaków wypadnie on za 
drogo w porównaniu z cenami dotychczasowemu Jest 
atoli nadzieja, te  Polska specjalnie dla Górnego Śląska 
zniesie podatek od cukru i w ten sposób Górnośląza­
kom uprzystępni cenę. Co do mleka zobowiązał} się 
Niemcy dostarczać początkowo po 18 000 litrów dzieu- 
n;e w zamian za mąkę Thomasa (Tómasówkę), dopóki 
Górny Śląsk o mleko gdzieindziej się nie postara. O 
mąkę i Chleb biedy nie będzie, ceny utrzymane będą
0 ile możności na fcymsamym poziomie oo dotąd. Spra­
wę aprowizacji ująć ma w swe ręce osobna spółka w 
skład której wejdze województwo l gminy tak. aby 
czysty zysk wpływał do kasy wojewódzkiej 1 komun.

Innem ważnern zadaniem N. R. L. jest przygotowa­
nie przyszłej administracji wojewódzkiej i wystaranie 
się w tym celu o odpowiednich urzędników. Na skutek 
odezwy, w tej myśli wydanej przez N. R. L„ zgłosiło 
się przeszło 6000 kandydatów na różne stanowiska, 
czyli ccnajmnie] połowę waęcei niż potrzeba. Jeśli się 
przytem zważy, że tylko cześć ich posiada odpowie­
dnie kwalifikacje, powałem odnośne urzędy będą daleko 
gorzej płatne, n;ż zgłaszający się sądzili i gorzej płat­
ne, niż naprzykład posady w przemyśle, liczba ta 
znacznie jeszcze stopnieje,

Katowice otrzymali nakoniec także swego po!sk'e- 
go burmistrza. Onegdaj dokonała katowicka rada 
miejska wyboru burmistrza. Wybrany został 23 gło­
sami dotychczasowy polski członek rady m elskiej, p. 
dr. Górnik. Dotychczasowy wiceburmistrz miasta Ka­
towic, p. Leu, otrzymał. 14 głosów. Polaka wybrano 
oczywiście nie z sympatii dla Polski, lecz tylko ze 
względu na ustawy polskie, przepisujące, że burmistrz
1 radni miejscy muszą władać językiem polskim. W  
katowickiej radzie miejskiej Niemcy dotąd posiadali 
większość trzech czwartych, dlatego wybór polskiego 
burmistrza jest bądź co bądź dowodem, że Niemcy 
mają zamiar dostosować się do zmienionych warunków.

Aleksy Pająki.

dzielnikowej kwestja zaliczki „obcokrajowej“ wogóle 
nie istneje. Gdyby tak nie było, to zawarte w dzrale 
czwartym umowy uprzywilejowanie zdaje ŝię przynaj­
mniej kupców naszych osiadłych w Gdańsku i towa­
rzystw naszych polskich, byłoby wprost iluzorycznem 
w sprawch i okolicznościach praw.e najważniejszych, 
bo w przykładach, gdzie drogą prywatną poradzć so­
bie nie mogą i uciekać się muszą do właśc.wej władzy, 
sądowej gdańskiej. „Zapłać najprzód w walucie nie­
mieckiej wygórowane stawki zaliczki „obcokrajowej , 
a potem pomówimy!“ W położenu tem ostatniem nie­

stety i po podpisaniu umowy polsko-gdańskiej pozostaną 
obywatele polscy, nie objęci działem czwartym umowy: 
o ile więc ule osiedldi się na terytorium gdańskiem lub 
nie są towarzystwami akcyjnemi polskiemi itd. W tytule 
2 działu 11 art. 60—62 i im bowiem przyznano prawo, 
„swobodnego i nieczem nieogramczonego dostępu do są­
dów“ i „występowania przed sądamifpod temi samemi 
warunkami, co obywatele gdańscy“. Żałować należy je­
dnakże, iż olśniewające na to pierwszy rzut oka „prawo**, 
w niwecz obroco.no skromnym dopiskiem 

„o ile art. M ri? stanowi inaczej“.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

GWIAZDY POŁNOCY
dowieść na tle życia korsarzy polskich w XVI. wieku.
6 CZĘŚC PIERWSZA.

N a  p o l s k i e m  m o r z u .
Kiefeld wprowadził towarzyszów swoich nt pierw­

sze piętro. Była tam komnata jasno oświecnm, wygo­
d a ,  ze wspaniałymi sprzętami z dębowego drzewa. 
Miały one swoją tradycję i wiek, bo na szane było ja­
snym inkrustem nałożone: „A. D. 1524 . .

Zaniesiono skrzynki do pani burmistrzowe]. Straż 
zostawiono na dole, Do komnaty weszli dwudziesto­
letni, gołowąsy syn Klefełda i szwagier jego Sztumberg, 
zażywny i pewny siebie miejski urzędnik, by przep*ro- 
Sić, że pani na ucztę przyjść nie może, gdyż jest nie­
zdrową, ale że dz ękuje za podarki. _ Wąsowicz i opring 
czuli się nieco dotknięci, bo rozumieli, że przer azila się 
ich rzemiosła korsarzy. Nicbardzo też mi dobrze było 
w  tem towarzystwie. Zwłaszcza pana Wąsowicza, 
który przywykł na ucztach do hałasu, krępowała cisza, 
majestat sali i powaga gospodarz. . . .

Rozpogodzili się rycerze nieco, gdy przyniesiono im 
wódkę gdńską w szklarnie! flaszy ze sławnego juz han­
dlu „pod łososiem“ i gdy przed nimi ustawiono kielichy 
na węgrzyna.

Uczta była dostatnia, złożona z pieczonych czeCzo- 
i tek, żubrzej pieczeni, dobrze skruszałej i biamek migda­
łowych.

Podpili też już sobie dobrze i podjedli, ale mimo 
wszystko czuli się dziwnie obco. Zapas humoru me 
niał się gdzie uzewnętrznić. Mieli wrażenie, że miody 
Kiefeld i Stumberg raczej boją się ich i szpiegują, amżeli 
biorą udział w zabawie.

Poczęło to drażnić nawet spokojnego w'ęcej na po­
zór ale ambitnego i bardzo gwałtownego Spiringa.

Wieczerza kończyła się, gdy pod domem usłyszeli 
zczęk broni i wymyślanie sobie wzajemne czeladzi. 

Na pierwszy plan wybiły się dobrze rozwinięte głosy 
Nh pachołków. Chcieli spieszyć i  pomocą, gdy stary 
Kiefeld powstrzymał ich:

Proszę waszmościów pozostać! Ja tu jestem, wszyst­
ko zaraz będzie w porządku.“

Zeszedł, a oni czekali niecierpliwie imając się za o- 
ręże. Za chwilę wrócił zadowólmy, znać, że mu 
wszystko poszło po myśli.

„Ćo się stało? — spytał pan Wąsowicz.
_ Rzecz zwykła — odrzekł pan Kiefeld. Miejska

straż zastała przed moim domem ludzi uzbrojonych o 
porze, gdy nie wolno nikomu zatrzymywać się na uli­
cach. Pachołkowie waszmość panów nie chcieli ustą­
pić. Stąd zgiełk. ,

_y. Wasza M łość oddaliła więc straż? — spytał się 
pan Wąsowicz. ,

_ Odesłałem żołnierzy waszmosc panów ku okrę­
tom i powiederałem. że taka jest wola waszmościów.

— I waszeć odesłał naszą asystencję, straż ludzi kró­
lewskich?! —■ spytał blednąc pan Sierpinek.

__ Nie wiedziałem, że waszmościom zrobię taką dy­
wersję odparł chłodno burmistrz. Mogę za to wasze mi- 
łoście odprowadzić do okrętów sam i z miejską strażą.

— Mogłeś Waszmość zrobić dlą nas wyjątek od swo­
ich miejskich praw. W całej Rzeczypospolitej wolno by 
nam było ze swoją strażą chodzić.

— Od praw naszego miasta natomiast nie ma ustęp­
stwa nawet dla króla jegomości! — rzekł Stumberg, do­
tąd posępny i milozący.

— Wasze obrażasz króla! — krzyknął pan Wąso­
wicz, nadając swej mowie umyślnie too ubliżający.

— Zapomni o tem, gdy znowu poprosi miasto o po­
życzkę na wojnę! —• odparł tamten.

Na to pan Wąsowicz, którego podnieciły świeże zaj­
ścia, uraza gniew i wino, cisnął na stół szklany kielich 
tłukąc go przed pochyloną twarzą Stumberga.

Stumberg tchórzliwe pobladł, lecz chciał zwrócić 
sio ku niemu, gdy ozu my burmistrz wstrzymał go o- 
krzykiem:

„Zapominacie gdz!e jesteśc.e. Nie u mnie będziecie 
się bili waszmośc owle!“

A Wąsowcz, w którym wezbrała cała wzgarda i  
powodu tej niesclacheckiej, milczącej uczty, wołał:

„Znam was zdrajcy! Szarpiecie s;ę nawet na im'ę 
1 królewskie. Czemuż to?. Boicie się o kąt swój i pie­

rzyny. Kazano wam w roku zeszłym ująć w porełe 
sześć okrętów szwedzkich, któreście w garści mieli, a 
wy pozwoliście im odjechać swobodnie. Kupczyć wam 
jeno a przedawać, czartowi oddalibyśee duszę za pie­
niądze. Lękacie się dołożyć trochę krwi i trudu do do­
bra Rzeczypospolitej, która was żywi. a wszystko, aby 
talera nie stracić, swawole jednej nie u rond. Prosicie 
nas na wieczerzę, a uczcwem słowem do nas s!ę nie 
odezwiecie! Czekajcie tylko, a da Bóg! stand tu cała 
polska potęga na Bałtyku. Ja jestem pierwszym, ale 
ze mną będzie dziesięciu innych. Co z wami stanie 
się, gdv wtedy będziece mus:eli jeździć całować rękę 
królewską i o łaskawość ią prosić!“

Burmistrz starał się zwaśnionych pogodz'ć. Ale pa­
nowie Sierpinek i_ Wąsowicz nie chcieli już pozostać. 
Zmówili się z Kieleldem na nazajutrz rano, pozostawili 
strwożonych ni'eszczan, a sami poszli spać na okręcie.

Kiedy rozeszli się wszyscy, burmistrz w pokoju swo­
jej żony, która oczekiwała go już leżąc w łóżku, otwarł 
skrzynki z podarkami, a tocząc przez palce lśniące sre­
brnym połyskiem sznurki pereł i korali, tak — razem 
zadowolony i niechętny — prawił:

„Dobrze, żem odesłał żołnierzy tych hultajów. Oba­
wiałem s ę jakiejś burdy, więc zesłałem im straż miej­
ską na karki. A oni się tu zaraz w moim domu do korda 
brali! Bóg miłośdw, że za wszystkie strapienia, któ­
re mam z ich powodu, mnie pozostał złoty łańcuch, a 
z tych pereł będzie piękny czepiec dla pani burmistrzo- 
wej. Musze ia jednak tych pyszniących się frejbajterów 
przykręcić, by nadto nie wyrośli!“

Panowie Sierpinek i Wąs-owicż wracali na statki 
drami i pewni siebie, nie wiedząc, że dziś był dopiero 
wstęp do dramatu, który miał odbyć się za trzy lata. 
Wypędzono wówczas z miasta bezprawnie kaprów» 
kilku śmiercią ukarano, a gawiedź rozpędziła budo­
wniczych stawiających pałac królewski.

Rozpoczęty s’ę alug'e instygacje sejmowe, KiefcMa 
razem z drugm Gdańszczaninem spieszącego na sejm 
uwięziono i zamknięto w wieży na zamku w Piotr« 
kowie, ale wypadki powstrzymały na raz e wbrew in­
tencjom króla stworzenie polskiej potęgi na Bałtyku. ,

(Ciąg dalszy nastąpi).



„GAZETA GDAŃSKA“ 17-go LUTEGO 1932.

Artylnł f>j n i  brzmi:
Obie strony zastrzegała só-He zawarcie osobnej nipo- 
wy, stanowiącej o zakaz; leczeniu kosztów proceso» 
wy eh oraz o płaceniu zaí'czek na koszta sądowe.

Poddany zatem polski, o ile powołać się n'e może na 
Dział czwarty umowy październikowej, zwolnionym nie 
prędzej będzie ocl nałożonej ną niego praktyką gdańską 
zaliczki „obcokrajowej“, aż — stanie przewidziana w 
artykule 61 umowa. Pomimo iż sporo mięsięby upłynęło 
od podpisania umowy polsko-gdańskiej. -i- nic o umowie 
tak;ej nie słychać. Przez urnowe polsko-gdańską — co 
gorsze — zmieniła się .sytuacja dotychczasowa, w odnie­
sieniu do całego dawn ejszego obszaru pruskiego. O 
ile przed umową październikową obywatele polscy za­
boru pruskiego’ na mocy wspomnianego wyżej rozprźą- 
dzenia ministerjum b. dzielnicy pruskiej zwolnieni byli 
rai • owej opłaty „zagranicznej“ — rozporządzenie to — 
tymczasowe — z dniem 1 styczn a 1922 straciło swą 
moc. Od dnia ł styczna rb, sądy gdańskie w przeciw­
stawieniu do dotychczasowej praktyki wyrobionej owem 
rozporządzeniem niinisterjum b. dz, pruskiej nawet od 
obywateli pińskich, pochodzących z dawniejszego zaboru 
pruskiego, zwolnionych dotychczas od opłaty „obcokra­
jowej“, wymagaj« tejże opłaty motywując’ to Cytowa­
nym właśnie powyżej artykułem 61. Od czasu podpisa­
nia umowy polsko-gdańskiej i w stosunku do obywateli 
polskich z zaboru pruskiego niema wzajemności bo do­
piero w przyszłości podług art. 61 ma ona być zapro­
wadzona! Wypracowywuje się obecnie, jak słyszymy, 
w. Senacie Ustawę Wykonawczą do umowy polsko- 
gdańskiej, przypominającą różnicę tę wyraźnie sądom 
gdańskim w stosunku do obywateli polskich z b. zaboru 
pruskiego. Choć w szczegółach swych dotychczas nie­
znana ustawa ta wynkonawcza — jak słychać — nie 
wyróżnia też i obywateli polskich osiadłych w Gdańsku 
i towarzystw polskich itd. na podstawie działu IV: „For­
malnego“ (w zrozumieniu gdańskiem dotyczy on tylko 
dopuszczenia“). Przypomina się nam dawniejsza termi­
nologia pruska, uzgadniająca „równość obywateli przed 
prawem“ z ustawą wywłaszczającą Polaków z ziemi oj­
cowskiej. Towarzystwa polskie itd. mają prawp pro­
wadzenia sporów przed sądami w roli powoda. Tak! 
Ale wprzód zapłaćcie „zaliczkę obcokrajową“, by być 
na równi z gdańskiem towarzystwem dopuszczonym. 
Obywatele polscy osiedli w Gdańsku nie podlegają 
wyższym opłatom jak obywatele gdańscy. Tak! Ale 
„dopuszczenie“ to nie dotyczy opłat sądowych! Tym­
czasem jasnetn jest, że gdyby chciano poddawać przy 
umowie obywateli polskich w Gdańsku osiedlonych, lub 
towarzystwa polskie itd. jakimkolwiek .bądź ogranicze­
niom, n e  nałożonym także i gdańszczanom i towarzy­
stwom itd. gdańskim —. wyraźnieby to zaznaczono, 
lecz musianoby to wobec dotychczasowej treści Działu 
IV, uczynić chyba negacją w zdaniu drugiem, co wyra­
źnymi słowy powiedziano w zdaniu p erwszem. Szcze- 

■ gólnie ęo do zaidzki „obcokrajowej“ dalsza treść umo­
wy potwierdza, niezbicie słuszność naszej wykładni, sta­
wiającej Dział IV Części Pierwszej zupełnie, samodziel­
nie wobec drugich. Oddziałów umowy. Jaji umiano w 
■artykule 60 umowy ograniczyć „swobodne r niczem nie­
ograniczone prawo dostępu do sądów“ rezerwatem: „o 
ile aft. 61 nie stanowi inaczej, — tak samo można i trze­
ba było np. w wyraźnym przypisie dla towarzystw pol­
skich itd ograniczyć dane im prawo wystąpienia przed 
sądem w charakterze powoda zastrzeżeniem lub wska­
źnikiem oo do zaliczki .obcokrajowej“, „Oelrona pra­
wna w sprawach cywilnych“ — szumny tytuł 2 Roz­
działu I Dział I Części Drugiej umowy —■ po za ustano­
wieniami Dz'aia IV Części Pierwszej: Dopuszczenie 
do. uprawiania handlu i przemysłu na obszarze drugiej 
strony jest blichtrem pustym dla każdego, który umie 
czytać i zna tutejsze prawodawstwo i tutejszą praktykę. 
Cały ten tytuł 2 z wyjątkiem niepraktycznego dla św'a- 
ta handlowego atestu ubóstwa śmiałoby można wykreś­
lić bez ujmy dla.obu stron. Nikt dotychczas w Gdańsku 
nie zakazywał stawać „obcokrajowcowi“ swobodnie 
przed sądem w roli bądź to powoda lub pozwanego. 
P łaćć on jednakże musiał „zaliczkę obcokrajowca“. Ar­
tykuł 61 nic nie zmienia w tern, bo co do tego punktu — 
strony „mają się porozmieć“. Gdyby więc nie było 
gwarancji Działu IV dla poddanych polskich osiadłych 
w Gdańsku i towarzystw itd, polskich, „ochrona prawna 
w sprawach cywilnych „równałaby s'e zeru bo cóż nam 
po takiej ochronie prawnej uprzystępniającej mi drogę 
ostatecznie sądową dopiero po złożeniu kaucji w walu­
cie niemieckiej, dochodzącej zwykle do wysokości ca­
łego objektu! Zwyczajny kup’ec polski wysiliwszy się 
po przez przeróżne trudności dewizowe na zapłacenie 
towaru w Gdańsku walutą niem ecką, normalnym i zwy­
kłym sposobem, wydany jest na uczciwość dostawcy 
gdańskiego, bo drogi sądowej nie jest w stanie opłacić. 
Znosiliśmy stan ..taki nienormalny i, w rzeszy samej nie­
słuszny czas długi. Wiemy jak kup'ectwb nasze i pod 
tym.̂  względem było upośledzone, ma j ąc r ęc e  ' zgóry 
związane. -Zanosi się na to, że w praktyce sądów gdań- 
skieirsian ten trwający do 1 stycznia 1922 mimo uzy­
skanych praw dosyć skromnych w Dziale ÍV urnowy po­
trwa i nadal, lecz żt poza tern na przyszłość nie czyni 
się wyjątku dja poddanych polsk’ch byłej dzieln cy pru­
skiej: Wszyscy Polacy, nie wyłączając poddanych pol­
skich osiadłych w Gdańsku j towarzystw polsldch itd. 
płacić musza owa horendainą zaliczkę „obcokrajowa“: 
— z orzeczenia prawa — „von Rechtswegen“ w zna­
czeniu interpretacji umowy gdańsko-polskiej z dnia 24 
Października 1921 r.

Go wobec takiej interpretacji zyskaliśmy? pytamy 
się czynników odpowiedzialnych? Zdajemy sobie spra­
w ę ,’iż znaczenie umowy dla stosunków polsko-gdań- 
sk'ch nie schodzi się do działu jednego umowy. Szeroko 
pojęliśmy znaczenie Działu IV pojętego tak. Jak pojmo­
w ać go musiał każdy nieuprzedzony: w: oznaczonym 
;*am zakresie zrównano bez zastrzeżeń towarzystwa na­
sze polskie i polskich obywateli osiadłych w Gdańsku Z 
STdańskiemi obywatelami. Czujemy na każdym kroku, 
że praktyka innemi idzie drogami. „Kapcia obcokrajo- { 
,wa ‘ wsi' jednym z licznych dowodów.“

1 i |  <‘-5k orzeczeniową,
Wilno, 15 II. (PAT). W dalszym ciągu dyskusji nad 

formułą orzeczeniową zab erą głos poseł Bagiński (PPS) 
który broni stanowiska swego klubu i podkreśla zasady, 
któremu kierują się w dobie -obecnej part je robotnicze 
Rozważając zagadnienie wileńskie, musimy brać pod u- 
wagę całokształt sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej. 
Musimy stwierdz ć, iż naogół klasa robotnicza u nas jest 
polska. Od żydowskiej klasy robotniczej oczywiście nie 
jestem upoważniony do zabierania głosu. Ten właśnie j 
czynnik narodowościowy przedewszystkiem przemożny 
ma-wpływ, drugi czynnik jest gospodarczy.

Kiasa robotnicza rozważa perspektywy, jakie ją o- 
czekiiją w związku z połączeniem się w przyszłości z 
tym lub inny krajem. Myśl połączenia sie z Rosją jest 
odrzucona. Omawiając położenie klasy robotniczej na 
Litwie kowieńskiej, mówca stwierdza, iż robotnicy nic 
nie zyskaliby od połączenia się z Litwą Kowieńską, 
przeciwnie ucierpieliby z powodu panujących tam sto-, 
sunków. Polska zaś jest krajem w wysokim stopniu 
przemysłowym. Ne więc dziwnego, iż nasi robotnicy 
w połączeniu z Polską widzą pomyślną perspektywa dla 
rozwoju klasy robotniczej. Dlatego w imieniu klasy ro­
botniczej powiaHam, iż chcemy,-aby Wileńszczyzna sta­
nowiła część składową Polski. Dalej mówca zaznacza, 
iż nie zgadza się ze stanowiskiem Rad Ludowych, które 
chcą połączenia się z Polską bez zastrzeżeń i warunków. 
Zdaniem jego stronnictwa, powyższą formuła, orzecze­
niowa nie jest jasną, i dlatego PPS uważa ją za niemo­
żliwą do przyjęcia, ,,

Poseł Staniewcz (PSL) stwierdza%iż ziemia wileń­
ska jest ziemią polską, Za kilka dni polskość ta zosian.e 
stwierdzona uchwałę Sejmu wileńskiego.

Następnie zabiera głos poseł Brzostowski (Zesp. Sfr. 
Nar.). Pr.zedewszysikiem musimy stwierdzić, czerń je­
steśmy. Jedni z nas są zdania, iż jesteśmy zgromadze­
niem orzekającem. inni zaś, iż jesteśmy Sejmem orzeka­
jącym. Mówca zaznacza dalej, iż ten dokument, na pod­
stawce którego Sejm wileński działa, jest odezwa Na­
czelnika Państwa. Odezwa ta przecież opiewa, iż lud­
ność wileńska ma prawo wyrazić swa wole w Sejmie o- 
rzekającym, ale nie w Sejmie ustawodawczym, którego 
tak pragnie lewica. Polemizując dalej z lewicą, mówca 
oświadcza, iż jest za decentralizacja rządu i za szerokim 
samorządem gospodarczym Wilna, lecz że autonomię 
uważa za przedwczesną, do której ludność ziemi -wileń­
skiej jeszcze nie dorosła. Mówca podnosi jako objaw po­
ważny twierdzenie PPS., iż masy robotnicze ze wzglę­
du na wysoką kulturę i wysoki poz‘om gospodarczy' Pol­
ski, widza przyszłość swą tylko przy Polsce oraz wzy­
wa socjalistów polskich, aby się nie odżegnywali od pol­
skich tradycyj historycznych, które nie zmieniają bynaj­
mniej samej zasady formuły orzeczen owej. Marszałek 
zarządza 20 min. przerwę. Następnie zabiera głos pos. 
ks. Grabowski (Rady Lud.) Na wstępie mówca kreśli 
dzieje Polski od wymarcia Jagiellonów aż do najnow­
szych czasów — do czynu Józefa Piłsudskiego, nazywa­
jąc go Mojżeszem Polski (Brawa, posłowie lewicy wsta­
ją): Jeżeli Sejm, mówi dalej ks. Grabowski, nie spełni 
swegozadania, Ind upomni się. aby wola jego została 
spełniona.

Po przemówieniu tem posiedzenie zostało zamkn’ęte. 
Marszałek odroczył dalszą dyskusję do następnego po­
siedzenia, które odbędzie się we czwartek 16 bm. o go­
dzinie 18.

Przegląd prasy nisinlesfeSef«
Frasa gdańska.

(Jak to „nacjonaliści gdańscy pracują dla Polski“. — Nareszcie 
przyznali się. — „Głupstwa“ pana Loeninga i lego chęć zosta­
nia prezydentem Senatu. — Antiżydows&i klub szachowy. — 

Dziewczęta niemieckie, posługujcie się pięściami).

Gdańska „Freiheit“ zastanawia się nad tem, jak to „gdań­
scy nacjonaliści pracują na rzecz Poi&ki“. Omawia więc spra­
wę podwyższenia frachtów kolejowych, uchwaloną przez Se­
nat gdański bez życzenia Polski, jeszcze przed objęciem lcoiei 
gdańskich.

„Senat gdański już wtedy mimo jawnego antipolskiego 
stanowiska, wyrządzi!' Rzplifej Polskiej przysługę, która 
nawet nie była znowu tak bardzo przyjemna dla Polski, 
ponieważ wzbudzała niechęć przeciw- niej. Obecnie pod­
wyższono frachty. I tu jest faktem,, że Polska nie , miała 
wcale zamiaru podwyższać frachtów. Aby więc utrzymać 
autorytet, Sejmu gdańskiego, wniesiono projekt ustawy i u- 
chwąlono. go, , choć Polska nie wyraziła nawet życzenia, 
aby- nastąpiła ta podwyżka;;? W ten sposób Senat, partie 
mieszczańskie 3 socjaliści większości sprowadzili na ludność 
gdańską podrożenie utrzymania — wzrost cen mleka i ma­
sła spowodowany jest właśnie tem podwyższeniem frach­
tów , — a równocześnie tej „tak bardzo znienawidzonej“ 
Polsce przyczyni! większych dochodów. Wolne Miasto — 
i niech to będzie wyraźnie powiedziane — niema z tego 
ani feniga. Tylko niezawiśli, komuniści i Polacy głosowali 
przeciw ustawie, ci ostatni ze względów zasadniczych. 
Gdańskie koła robotnicze winny stąd wysnuć wniosek o 
wartości ataków hakatystycznych przeciw Polsce i tem, 
które to czynniki. sprowadzają obciążenie tajności gdań­
skiej na rzecz Polski.“

„Tak samo miała się sprawa z „Gaoją.“ Naturalnie winno 
się dążyć do tego, aby dla wyładowania amunicji znaleźć 
mniej niebezpieczne miejsce, alé to, co uczyniono podczas 
afery z „Ganią“, było wodą na mfyn polski. Pan Frobłis 
nie miał żadnego prawa do zarządzeń, jakie wydal. Jeżeli 
Rada Porta i Senat poróżniły sie co do tej sprawy, okazuje 
się stąd, że Senat nie by} tu bez grzechu i podkopał przez 
to prestiż Gdańska za granicą. Jeżeii do tego jeszcze pe­
wien polityk bierze sobie prawo asystowania p. Froboścwi 
w Jego głupstwach, to rzeczywiście, niewiadomo już, co na 
to powiedzieć. Artykuły p. Loeninga wywołały w polskich 
kołach rządowych wielką wesołość a i prasa polska uwa­
żała artykuły p. Loeninga za gratkę. Nie mamy nic prze­
drę temu, aby Senat kompromitował się, jak można najsil­
niej, a poszczególni członkowie rządu jeszcze powiększali 
tę kompromitację, jednakowoż niechże się przez to nie 

, przysparza Polsce korzyści ,na koszt ogółu i jeszcze mar­
kuje się „Niemców“. Dziwny nacjonalizm.“
Nie chodzi nam o to, czy dziennik, niemiecki, jakiegoby on 

me był pokroju, w tych dwóch wypadkach oświetla je tak lub 
inaczej, czy uważa te sprawy za zwykły blamaż, czy też wie­
trzy w tem... (risum teneatis!) intrygę ukutą między -Polską a 
nacjonalistami gdańskimi.

Nam chodzi o przygwożdżenie tego, iż nareszcie, ze strony 
niemieckiej padły niedwuznaczne słowa o tem, że to nie Pol­
ska, ale. Senat uboży Gdańsk 1 że p. Loening .zwichnął sobie 
już niejeden raz nogę w swym biegu politycznym do mety pre­
zydenta. Senąfu.

Prasa berlińska.
,J3ie Welt am Montag“ publikuje następujące wiadomości:

„Niemiecko-narodowe ogłupienie postępuję coraz dalej.
Najświeższym dowodem jeśt „Ma-enkischer Schachbund“ -na 
zasadach nacjonalno-niemieckich. Celem towarzystwa: 

zwalczanie... żydowskiej gry w szachy.“
„W cyrku Busch zwołał profesor Roethe (nacjonalista) 

da młodzieży: Mogę wam młodzi chłopcy i dziewczęta 
niemieckie tylko poradzić, .abyście nic zawsze tyję® edpo* 
wladaij słowami, jeśli was kto zaczepi".
Wyobrażamy sobie, że profesor, radzący dziewczętom nie­

mieckim używać pięści 1 klub szachowy przeciw żydowskiej 
zrze dla nacjondnego rozwoju Rzeszy, są kwiatkami, których 
nie trzeba opatrywać uwagą. (¡3. B.)

Skrawy p olsk ie.
Polska i skargi „Deutschtrssbnnd".

Związek Niemców w Polsce, tz. „Deutschtumsbund“ wniósł, 
jak wiadomo, do Ligi Narodów skargę na władze polskie za
rzekome prześladowanie Niemców i gwałcenie ich praw mniej­
szości narodowych, zastrzeżonych traktatem, zawartym przez 
Polskę z mocarstwami sprzymierzonemi. Petycja ta miała za 
podstawę, jak wiadomo, fałszywe.tłumaczenie przez „Deutsch- 
tpmsbund“ zarówno traktatu wersalskiego, jak traktatu O 
mniejszościach norodowych.

W odpowiedzi n<a ten krok, rząd nasz przesłał delegatów! 
polskiemu przy Lidze Narodów memoriał z odparciem tych 
biędnych zarzutów. Memorjal ten będzie przedstawiony Li­
dze. Ministerstwo spraw zagranicznych stwierdza, że przed 
zwróceniem Polsce ziem, zabranych przez ‘Prusy przy roz­
biorach, żywioł niemiecki był na tych ziemiach faworyzowany 
i uprzywilejowany. Przywileje te.muszą zniknąć po powrocie 
ziem tych. do prawego właściciela i ustępują miejsca równo­
uprawnieniu żywiołu niemieckiego z polskim, w duchu tra­
dycji Polski i słusznych praw. Memorjal wykazuje wreszcie, 
że ani jeden, zarzut „Dęutschtumsbundu“ nie dowiódł istnienia 
jakichkolwiek zarządzeń antini endeckich, przypominających 
zarządzenia antipolskie za czasów zaboru, ani nie wykazał 
nadużyć, jakie mogty być popełnione przez niedoświadczenie 
czy przeoczenie władz administracyjnych. ’

Mianowanie.
Wicedyrektor urzędu nadzorczego nęd. zakładami ubezpie. 

czeniowcmi, p. H. Gruber, otrzymał nominację na komisarzu 
ze strony polskiej do podziału kasy gwareckiej na Górnym 
Śląsku.

Pierwsza konferencja międzynarodowa w Warszawie.
Jak sie dowiaduje „Przegląd Wieczorny“, do Warszawy 

zwołany bodzie międzynarodowy kongres sanitarny.
W chwili obecnej poczyniono już pewne kroki przygoto­

wawcze i w dniach najbliższych rząd polski wystąpi z odpo­
wiednią inicjatywą do Ligi Narodów, która Już od siebie zwo­
ła rzeczony kongres.

Czynniki wpływowe angielskie wyraziły opinję, że zwo­
łanie takiego kongresu jest konieczne i wskazały właśnie na 
Warszawę, jako na najodpowiedniejsze miejsce zjazdu.

Będzie to pierwsza konferencja międzynarodowa w stolicy 
Odrodzonej Poiski.

Watykan i Polska.
Nasz korespondent paryski donosi:
Bawiący w Rzymie z powodu zwołania konklawe wysła­

niec „Echo de Paris“, p. Kąrol Pichon, rozmawiał m. in. z
kardynałem Rattim, arcybiskupem mediolańskim, a byłym 
nuncjuszem w Polsce.

Zapytany przez korespondenta, czy „Polska jest niezbędni 
dla interesów Kościoła?“, kardynał Ratti odparł:

— Przedewszystkiem Polska jest krajem głęboko .chrześci­
jańskim. Następnie jest to naród, który po zniesieniu doświad­
czeń jedynych w swoim rodzaju, ma swój byt zapewniony* 
Jest rzeczą naturalną ,że Polacy walczą z trudnościami w or­
ganizowaniu swego kraju; jednak przezwycięża je. Zresztą 
zawsze mówi się o zmartwychwstaniu PoT«!d;w?nścjwie, widzi 
psn, mamy do czynienia z trzema zmartwychwstałem!, które 
znajdowały się w trzech różnych grobach, nie komunikując sie 
z sobą. Dlatego też czuje się różnice w edukacji i w ukształ­
towaniu umysłów. Galicjanie np. byli używani przez Austrie 
i dostarczali jej kadrów. Poznańczycy tnniej brali udziafa 
w życiu publicznetn i mają inny temperament. Ale z czasem, 
i przy pa-trjotyźmie, jedność państwa niewątpliwie się doko­
na. Życzę sobie tego z całego serca“.

Wiara obecnego Papieża w przyszłość Polski żadnemu Po­
lakowi nie ir.oże być obojętną.

RODACY! Rozszerzajcie miedzy Niemcami I roda­
kami, nic władającymi dobrze językiem polskim, nasze
niemieckie wydanie

„Deutsche MorgeEatisgabe der Gazeta Gdańska*. 
Abonament na poczcie już z odnoszeniem do domu 
88 mk. poisk; pod opaską ż ekspedycji 138 mk. polskich.
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Urzędnicy «  (U. Mieście - dio utrzymgnio niemczyzny.
Z Selma gdańskiego.

Jako pierwszy punkt porządku obrad wczorajszego 
posiedzenia Sejmu gdańskiego figurował wniosek zblo­
kowanych niemieckich partyj obywatelskich, domagają­
cy się od Senatu przedłożenia* Sejmowi w jak najkrót­
szym czasie projekty poszczególnych budżetów na bie­
żący rok rachunkowy. Wniosek ten nie został jednak 
przez wnioskodawców uzasadniony, jedz choieii oni 

aby został bez uzasadnienia przekazany Senatowi. Na 
to postawił poseł Rahn wniosek, aby odbyło się imienne 
głosowanie, po którem okazało się, ponieważ lewica 
wstrzymała sie od głosowania, źę Sejm nje był zdolny 
do uchwał, wobec czego marszałek odroczył posiedze­
nie na 15 minut.

Po wznowieniu posiedzenia przyjęto w trzeci ¿m 
czytaniu po dokonaniu zmiany paragrafu 12 ustawę o 
podatku od przyrostu wartości. Dalsze wnioski o 
zmianę tej ustawy zostały odrzucone.

Przyjęto też w trzeciem czytaniu po skreśleniu u- 
stępu trzeciego paragrafu 1 ustawę o udzielaniu ograni­
czonych infftrmacyj ż rejestru karnego i wymazaniu za­
pisanych kar.

Projekt ustawy o uzupełnieniu tymczasowego bud­
żetu na rok 1921 celem ustanowienia dla Wolnego Mia­
sta urzędu ubezpieczeniowego wywołał dłuższą i oży­
wiona dyskusję, w której pos. Rahn zaznaczył, że nie mo­
żna się pod żadnym warunkiem zgodzić na to, aby 
na czele tego urzędu stanął anowu prezydent, jak tego 
domaga się projekt, który za to, że nic nie robi, pobie­
rałby pensję XIII grupy urzędniczej, wynoczącej prze­
szło 100 000 mk. rocznie i potrzebowałby oaly sztab u- 
rzędników. którzyby za niego pracowali. Wiadomo 
przecież ogólnie, twierdził dalej, że nasi najwyżsi i wyżsi 
urzędnicy pracują dziennie po 2% do 3 godzin, a resztę 
ęzasu spędzają na przechadzkach i przejażdżkach. Pa­
nów. tych bowiem spotyka się podczas przedpołudnia 
zawsze na ulicach miasta. Na koniec zaatakował ostro 
Senat za to, że nie przedłożył dotychczas Sejmowi o- 
gólmy budżet na rok 1921-22.

Poseł Klossowskl (socj. praw.) ostro skrytykował
gospodarkę wyższych urzędników, dla których tworzy 
Sonat wraz z nacjonalistami synekur, a to mianowicie 

•dlatego, aby rzekomo dila utrzymania niemczyzny w 
Wolnem Mieście (poseł Rahn woła: Tych urzędników 
trzebaiby psami wyszczuć z Gdańska!) Tymczasem u- 
rzędnścy ci, mówi dalej poseł Klossowski, wyniosą się 
napewno w roku 1925 z Gdiańsłca do Niemiec, gdzie u- 
zyskaja na mocy udzielanych im tutaj tytułów — lepsze 
posady, a Gdańsk nie będzie miał z nich żadnego po­
żytku. — Projekt przekazano ostatecznie komisji głó­
wnej.

Nastąpiło drugie czytanie projektu ustawy o dostar­
czaniu bezpłatnie mleka dzieciom do drugiego roku życia 
bezrobotnych. Lewica domagała się, aby mleka udzie­
lano dzieciom do 6 roku życia i postawiła odpowiedni 
wniosek. Znamiennem było, że posłowie centrowi raigem 
z nacjonalistami ł frakcją gospodarczą głosowali prze­
ciw temu wnioskowi, za którem oświadczyło się prócz 
lewicy także Koło Polskie. Wniosek wobec tego nie 
przeszedł i to też posłowie lewicowi z oburzeniem na­
zwali posłów z bloku rządowego mordercami dzieci. 
Ostatecznie przyjęto oaly projekt.

Na wniosek posła Weissa przystąpiono zairaz do 
trzeciego czytania nad tem projektem. Zabrał głos po­
seł Schmidt (kom.), który wykazał frakcjom zbloko­
wanym ich niesocjalne postępowanie wobec dziatwy 
bezrobotnych. Frakcje zblokowane — mówił poseł 
Schmidt — nie uchwaMły wniosku lewicy rzekomo dla­
tego, że przyznanie dziatwie do ich 6 roku życia mleka, 
naraziłby skarb państwa na ogromne wydatki, gdy je­
dnak chodzi o uchwalenie wyższych poborów dla naj­
wyższych i wyższych urzędników, to te same frakcje 
bez wszystkiego głosują za tem, bez względu na to, ile 
to kosztuje. Lewica postawiła ponownie odrzucony po­
przednio wniosek i zażądała imiennego głosowań'a, po 
przeprowadzeniu którego okazało się, iż głosowało tyl­
ko 60 posłów, wobec czego Sejm nie był zdolny do u- 
chwał. Marszałek odroczył skutkiem tego posiedzenie 
na dzisiaj po po!, o godz. 3.

W i a d o m o ś c i  k o ś c  e l n e .
Diecezja chełmińska.

Pelplin. 'Administratorem parafji chojnickiej miano­
wany został ks. wikary Probonis.

r K R O N IK ! ) .
Gdańsk, piątek 17 lutego 1922- 

Rzymsko-kat.: Hygitt pp. ni., Aleksy w.
Słońca Wschód: godz. 7 m, 16 Zachód: «od«. 5 ta. 13 

Stan wody w Wisie dala 15 lutego.
pod Toruniem . 1.06 1.10
pod Chełmnem . 1,08 1,10
pod Kurzebrakiem 1,39 1,44 
pod Tczewem . 0,28 0.30
pod Schiewenhorst 2.18 2,14 
pod Fordonem . 0.52 0,53

pod Grudziądzem C.78 0.82 
pod Malborkiem 0.77 0,82 
pod Einlaze . 1.90 1.92 

z dnia 14/2 13>'2
pod Warszawa . — 138
pod Płockiem . — 1. 6

* Temperatura. Dzisiaj rano o godz. %9 wykazywał ter­
mometr Io C. poniżej zera.

* Raut w Generalnym Komisariacie. Wydany w ubiegły 
wtorek przez generalnego komisarza, p. ministra, Plucińskiego 
wraz z małżonką w salonach Generalnego Komisariatu raut, 
zgromadził liczny zastęp osobistości, głównie ze świata dy­
plomatycznego i urzędniczego. Wśród zebranych pań i pa­
nów zauważyliśmy wysokiego komisarza lig i Narodów gen. 
Haikinga ze swą siostrzenicą p. Benford Hancock, dalej prezy­
denta Senatu p. Sahma i wiceprezydenta dr. Ziehma z mał­
żonkami, liczne grono senatorów z pp. Je w oławskim, ks. dzie­
kanem Zawatzkim, Eschartem i Fuchsom na czaie, pułkowni­
ka du Parqueta i tra.t ra Mignucci, przedstawicieli konsular­
nych wszystkich państw, w Gdańsku reprezentowanych, 
przedstawiciela związku redaktorów gdańskich dr. Mueiiera 
1 w. i. Z kół polskich widzieliśmy grono gdańskich posłów 
sejmowych, tudzież przedstawicieli wszystkich polskich władz 
ł Instytucji. Na tle bogato ukwiecanych salonów Generalnego 
Komisariatu, wśród błyszczących mundurów i orderami ozdo­
bionych fraków, barwnie odbijały się gustowne toalety pań, 
wrśd których zwracały uwagę stroje podbijającej urokiem 
młodości siostrzenicy wysokiego komisarza p. Bem fond Ham- 
eock, dalej nowo przybyłej do Gdańska konsolowej duńskiej 
p. Koch, małżonki generalnego konsula Rzeszy niemieckiej 
p. Foerster, senatorwej VoUcmennowei, nadobnej Gdańszczan­
ie!'pny Eschert 1 ł. Przy staropolskiej gościnności państwa 
Plucińskich ożywiona rozmowa towarzyska, przerywana pro­
dukcjami orkiestry teatru miejskiego, przeciągnęła się do póż- 
eych godzin, pozostawiając u wszystkich zaproszonych jak 
aajmiisze wspomnienia.

* Uroczysta Akademia ku uczczeniu 30-Ietniej dzia­
łalności St. Przybyszewskiego odbędzie się staraniem 
Komitetu Jubileuszowego dnia 16 lutego (czwarte*) 
o godz. 7 wieczorem w sali Kaiser hol, He.l. Gcistg. 43.

P r o g r a m :  1. Słowo wstępne. 2. Odczyt perwstzy. 
3. Fragment ze „Ślubów“ St. Przybyws-zewskiego akt 
III, scena ostatnia. Osoby: Zygmunt i Klara. 4. Odczyt 
drugi. 5. Zakończenie.

Jak się dowiadujemy, wygłoszą słowo wstępne pre­
zes Komitetu dr. Panecki, odczyt pierwszy P- Bour­
don, red. „Gazety Gdańskie]“. Fragment ze „ślubów 
odegrają p. M. Kopczyńska i p. Jotes; odczyt drugi wy­
powie p. Zdzisław Dębcki, świetny literat I krytyk z 
Warszawy, który przyrzekł swój współudział; wreszcie 
przemówi na zalcc 'ozenie prezes Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku, p. dr. Kubacz.

Podczas poszczególnych wy"ndów i odczytów bę­
dą drzwi do sali zamknięte.

Ceny biletów, które są do nabycia od wtorku w księ­
gami p. Czarlińskcego, wynoszą: I miejsca 20 mk., II 
miepsce 15 mk. wstęp na salę 5 mk. — Dochód czysty 
Pffgeziiaczony ira gimnazjum polskie w  Gdańsku.

* Tow. artystyczne donosi, że zapowiedziany wykład 
pro?. Elmcke‘go o piśmie oedobnem odbędzie się napewno, 
ponieważ prelegent przybył już do Gdańska.

* Towarzystwo badaczy sztuk w Gdańsku. Dzięki sta­
raniom zarządu przekroczył majątek towarzystwa badaczy 
sztuk w Gdańsku sumę 100 mk. Sprawozdanie za rok 
1920-21 zaopatrzone w ilustracje, ukaże się w kilku tygodniach  ̂
Kupiec Oton Nathan ofiarował znaczną sumę na koszty dru­
ku. Projektowana na marzec wystawa drobnych obrazów 
z 17, 18 i 19 wieku będzie licznie obesłana i zapowiada się 
wspaniale. Pracami przygotowawczeini zajmuje sie pierwszy 
sekretarz p. Abramowski. Do urządzenia tej wystawy i zare­
klamowania przyczynił się bardzo senator Jewelowski, któ­
ry przekazał pierwszemu prezesowi, dyrektorowi muzeum 
dr. Seckerowi, 20 000 mk. na ten cel. Popiera także zamiary 
Tow. badaczy sztuk zagranic», a mianowicie Szwecja i 
Szwaicarja, przysyłając popierających z kół uczonych na 
polu artystycznym. O bogatej fundacji z zagranicy, która 
umożliw! wydanie opracowanych przez Hansa F.. Sedkera 
rysunków starych mistrzów w muzeum gdańskiem, ukaże się 
później osobna notatka.

* Dalsza podwyżka cen za gaz i elektryczność. Z dniem 
15 podwyższono znowu skutkiem podrożenia węgla cenę za 
gaz i elektryczność. Bliższe szczegóły znajdą Szan. Czytel­
nicy w mserade Senatu, ogłoszonym w numerze dziesiej- 
szym pisipa naszego.

* Zwracamy uwagę na upomnienie ttu&jszago urzędu po­
datkowego, oznajmiającego, że termin ostateczny do zapła- 
cenuia raty podatkowej za Ostatni kwartał podatkowy prze­
dłużono aż do 20 bm„ a umieszczone w dziale ogłoszeń „Ga­
zety Gdańskiej“.

* Z powoda braku węgla będzie czytelnia i biblioteka 
miejska od 16 bm. na czas nieokreślony zamknięta. Wy­
pożyczanie książek odbywa się we wtorki i piątki od godz. 
4—6 pb południu.

8 Zwracamy szczególna uwagę członków na przyszłe 
zebranie Tow. naszego. Na prośbę ruchliwej zawsze 
przew., p. Tylawskiej, Wydział Kulturalno-Oświatowy 
przy Gminie Polskiej postarał się o referentkę. Prócz 
tego zaszczyci swa obecncścą zebranie nasze p. msnrstr. 
Plucińska, która żywo zainteresowała się sprawami 
Tow. naszego i przyjęła łaskaw'e protektorat nad n’m. 
Spodziewamy się przeto, że członkowie liczniej jak do­
tychczas uczęszczać będą na zebrania.

Zarzad Tow. Polek w Gdańsku. ,
* Podziękowanie. Na cele oświatowe złożył p. Rosiński 

z Poznania 1000 mk. niem., za co serdecznie dziękuje Maria 
Scheffsowa.

* Z Tow. Pomocy Naukowej w Gdańsku. Na gimnazjum 
polskie w Gdańsku złożyli pp.: Rosiński Z. Poznania 1000 mk. 
niem., Ł. Turzyński 300 mk. niem., J. Górski z La,pin a 1000 
mkp., L. Głowacki z Łupina 750 mk. niem., tenże aia Porn. 
Nauk. 250 mk. niem.

' Marceli Scheffs, skarbnik.
* W „Ermitage" przy Hundegasse 96 grywa obecnie or­

kiestra węgierska „Soray Imce", która z powodu strajku ko­
lejowego w Niemczech przybyła z opóźnieniem do Gdańska. 
Prócz tego występuje tam codziennie wieczorem pieśniarka 
warszawska Lucy Kowalska I elegancka para tancerzy H. 
r. KaSsenberg i Baronessa Etełka.

* Nagła śmierć. Zmarł nagle wczoraj wieczorem na pe­
ronie dworca podmiejskiego dyrektor zachodnio-praakiogo 
banku »półkowego w Gdańsku Leiuweber, który mieszka w 
Sopocie. ^

* Tow .śpiewackie „Harmonia“ w S?dlicach, które za­
wiązało się niedawno temu, urządza dzięki ruchliwej pracy 
Z' i i dyrygenta swoją pierwszą zabawę w sali p. 
S i e u h m przy ulic-' "-riuskiej. Celem upiększenia tero wie­
czoru przyrzekły s j współudział bratnie koła śpiewackie 
„Lutnia“ i „Moniuszko“ z Gdańska, „Lira“ z Szotlandu i 
„Lutnia“ z Sopotu. Program będzie urozmaicony występa­
mi poszczególnych chórów i śpiewami solowemu Spoctzie-

wać sie należy, że Polonia gdańska okaże się nowermt ko­
łu życzliwą 1 pośpieszy licznie na tę zabawę. Zarząd doło­
ży wszelkich starań, aby uprzyjemnić gościom pobyt aa tej 
pierwszej zabawie „Harmonji“.

* Sopot. Wielki koncert, połączony z ąabawą karnawa­
łową, urządza tutejsze Koło Śpiewacze ‘„Lutnia“ w niedziele, 
dnia 26 lutego w sak hotelu „Viktoria“ przy zbiegu ulic Schul- 
strasse i Eisen,hardtstrasse. Na program składają, się w czę­
ści pierwszej starannie wyćwiczone pieśni chóru mieszanego, 
a więc przedewszystkiem własne hasło „Lutni“ sopockiej, 
skomponowane przez cenionego kompozytora p. prof. Tade­
usza Joteykę z Warszawy do słów Kazimierza Purwwia, da­
lej piękny utwór ks. K. Kleina p. t. „Do pieśni“ „W naszej 
wiosce“ z tow. fortepianu, „Domek rodzinny“, „Wędrownik“ 
i inne. — Ponieważ jest to pierwszy większy występ młodej 
jeszcze, lecz dzietnej „Lutni“ sopockiej, która już tak chle­
bnie odznaczyła się na zjaździe śpiewaczym w dniu 24 Muca 
r. ub., zdobywając za swój śpiew drugą nagrodę związkową, 
przeto należy mieć nadzieję, żę Polonia, zarówno z Sopotu, 
jak z Gdańska i okolic podąży w niedzielę, 26 bm. do „Victo- 
rai“ 1 zapełni salę po brzegi. Bliższe szczegóły podane zo­
staną niebawem.

* Nowydwóf. (Rozwiązanie rady miejskiej.) Od dłuż­
szego czasu, isin'äf między magistratem a radą miejską 
zatarg, ponieważ rada miejska nie chc'afa pod żadnym 
warunkiem uchwalić podatku od realności. Po wyczer­
paniu wszelkich środków porozumiewawczych zwrócił 
się magistrat do Senatu z prośbą o rozwiązanie rady 
miejskiej. Senat nie przychyl’! się jednak odraau do te­
go życzenia, lecz starał się zlikwidować zatarg. W tym 
celu udał się senator dia spraw wewnętrznych do No- 
wegodiwo.ru, gdiz-ie odbyła sie konferencja, po której na 
posiedzeniu rady miejskiej uchwalono wniosek o roz­
wiązaniu rady nTejskiej, wobec czego Sonat we wtorek 
rozporządził rozwiązanie rady miejskiej w Nowym- 
cl w o rze.

— Ograniczenie ruchu pocztowego w niedzielę l  
uroczyste święta. Zgodnie z opinją sfer przemysłowo- 
handlowych, ministerstwo poczt i telegrafów ograni­
czyło w niedzielę i święta uroczyste slużbbę doręczeń d-o 
doręczania telegramów, aw'zów do rozmów telefo­
nicznych, przesyłek pośpiesznych wszelkiego rodzaju i 
paczek z żywotni zwierzętami i zawartości ulegających 
szybkiemu zepsuciu.

Sprawę doręczana, gazet w tych dniach uregulo­
wano w ten sposób, że adresaci mogą w niedzielę i 
święta uroczyste odebrać swoje gazoty w godzinach 
urzędowych w urzędzie pocztowym.

Zarządzenie w ograniczeniu służby doręczeń w ni- 
czem nie narusza dotychczas obowiązujących godzin 
w urzędach dla służby wewnętrznej i zewnętrznej.

— Perły łaski rybiej, Minis-terium b. dz. pruskiej posia­
da dane, że w Niemczech wyrabia się perły z łuski rybiej. 
Najbardziej nadaje się do tego wyrobu łuska uklej.i, Albur- 
nus lttcidus, który w wielkich ilościach żyje w naszych rze­
kach i jeziorach» a d!a swej drobnej tylko wielkości jest bez 
żadnego gospodarczego znaczenia. Firmy niemioskie zaofia­
rowały za 1 Htr łuski tej małej ryby 20 marek niemieckich 
lub odpowiednią ilość narzędzi rybackich względu’« sieci, 
których brak w Polsce tak dotkliwie rybacy odczuw ają.

— Toruń. (Zjazd oświatowy), W poniedziałek zakoń­
czyły się tu dwudniowe obrady wszechpolskiego, zjazdu o- 
światowego w sprawie rozwoju chórów i teatrów włościań­
skich. Przybyło kilkudziesięciu delegatów. Z ramienia rzą­
du ; p. Janowski- z ministerstwa oświecenia i p. Wyrzykow­
ski z departamentu sztuki OTaz p. Perzynski, szef wydziału 
oświecenia pozaszkolnego z Poznania. Pośród referatów na 
wyróżnienie zasługują wykłady p. Limanowskiego z War­
szawy, p. Bartosińskiego ze Lwowa, p. Bogusławskiej S p. 
Rystraniia z Poznania. Wyraz pracy scenicznej wśród ludu 
dało przedstawienie w teatrze miejskim, w którym występo­
wali włościanie f żeńska młodzież rzemieślnicza. Po zje­
ździć zorganizowało się pomorskie koło popierania teatrów 
i chórów włościańskich poi prezydium p. Ratajskiego.

_ Toruń. P. Feliks Kaube z Torunia jest szczęśliwym
posiadaczem nr. 583 888 państwowej pożyczki premiowej 
(Miljonówki), na który padła jedna z ostatnich wygranych. 
Miijonówkę tę nabył p. K. w toruńskim oddziale Polskiej 
Kraj. Kasy Pożyczkowej.

— (Za zniewagę wojewody pomorskiego). Izba karna w 
Toruniu skazała dentystę miejscowego, niejakiego Tadeusza 
Trzebiatowskiego, na tydzień więzienia za znieważenie wo­
jewody pomorśkiego, P- Brejskiego.

W i e l k o p o l s k a .
—  Poznał!. (Sensacyjny proces). W  ponfedzfałet

w  ?adz’e okręgowym  rozipoczął się sensacyjny proces 
przeciwko podżegaczom i in:cjatoro<m strajku rolnego 
jesionią r. ub. w  po-wiecie obornickim, strajku t. z<w. 
„czarnego“. Oskarżonych jest 57, a ponrędzy inny­
mi słynni przyw ódcy komunistów: Kiełbasiewtoz, w ;el- 
kapolski Kwapiński i Kaszak. Oskarżonych ' bronią 
specjalnie delegowani przez związek robotników rol­
nych (komunistycznych) obrońca: Durao (żyd z Krako­
wa) i Jan Dąbrowski z W arszaw y oraz Snerow sk i.
‘ W  pierw szym  dniu załatwiono formalności i prze­
słuchano 30 oskarżonych, którzy obsoiutaie nie przy­
znają się do winy, przyozem ujawniło się, że p. K w a- 
piński opracował specjalny regulamin strajkowy, a w  
tym regulaminie czaniy  strajk, czyli nieobrządzaisie in­
wentarza, jest dozwolony.

— (Napad rabunkowy zx białego dnia). W pwdedztatek 
po południu rniędsy eodz. 3 a 4 niewykryci dotychcza« 
sprawcy napidlf Salomona Pankego w jego sklepie «tarzy- 
cny pfzy ul. Kramarskie; narożnik Wielkiej. Bandyci ude­
rzyli swa ofiarę tępem narzędziem w głowę, tak, że nastą­
piło złamanie czaszki i w nieprzytomnym beznadziejnym 
stanie odwieziono P. do szpitala. Bandyci, ubezwładniwszy 
swą afiarę, zabrali się do rabunku i skradli, jak zdołano stwier­
dzić 9 ubrań męskich, płaszcz męski i inne rzeczy i 6C d« 
70 tys. mk. gotówki. Nikt w pobliżu nie zauważył napada 
i sprawcy zbiegli ul -poznami. Energiczne śledztwo wdro-
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toae przez tutejsza policje, daje nadzieje, że opryszfców po­
licja odnajdzie.

— Pamiątkowo. Przed kilkoma dniami zmarła w Pa­
miątkowe staruszka, Helena Golik. Za żyda mieszkała w 
kminie w wynajętej izdebce i od niepamiętnych czasów cho­
dziła do pracy do ogrodu dworskiego. Mąż wcześnie ją od- 
pmaTl, dzieci sama wychowała na dzielnych ludzi, dzisiaj 
¡poważnych pracowników w Poznaniu: mimo ich woli nie 
przeniosła się jednak do nich, mówiąc, że chce umrzeć tam, 
(gdzie przepędziła całe życie. Pięknym i naśladowania go- 
Idnym czynem patriotyzmu i ofiarności wyróżniała się ta 
Stara pracowniczka z pomiędzy Wielu, bowiem gdy wybu- 
‘chło powstanie w roku 1918 I z samego Pamiątkowa 35 iuż 
{wyćwiczonych ochotników podążyło do naszych szeregów. 
¡Naczelna Rada Ludowa ogłosiła odezwę, prosząc o dobro­
wolne ofiary na rzecz powstania. Dawali wielcy i mali. Go­
lik dała wszystko co posiadała. Przyniosła do dwbm całe 
sw e oszczędności, oświadHając: „Doczekałam sle nareszcie 
nisze} Polski ukochane], więc oddaje jej wszystko co mam, 
ifia żołnierzy, którzy jej bronią. Sama stoję iuż blisko grobu, 
wiec już nić nie potrzebnie, a jakoś. dobf2y ludzie nie Zapo­
mną o mnie. żebym ,nie była w nędzy“. Temu kilka dni ze- 
teła ze świata. Cześć jej pamięci, a wdowi grosz, który od­
dała dla Polski, niech będzie przykładem dla tych wszystkich, 
którzy zamiast łożyć na rozwój I potęgę fiasżej młodej pań­
stwowości, chcą ciągnąć z niej zyski i powiększyć ósobdste
majątki. .

_ Z Miasteczka, stacji pogranicznej w stronę Piły, In for-
¡«nator „Gońca Wielkopolskiego“ podaje szereg ciekawych 
faktów. t

Na dwórcu znaleziono w wagonie mebfJ, naładowanym 
przez Aleksandra Noltena z Wąwelna (pow. bydgoski) ukry­
tych 400 tyś. marek polskich, 49 niemieckich niklem i za 
¡przeszło ćwierć miliona marek żywności. Pieniądze przy­
padły na skarb państwa, żywność rozsprzedano drogą aukcji 
[pomiędzy mieszkańców.

Kilka dni temu znaleziono przy rewizji emigrantów 
80 000 mk. ¡niemieckich urkytych w pudle.

Dnia 28 stycznia przychwycono Joannę Nowak, która za- 
trrieTzaia przejść granicę bez paszportu, a urzędnika, który ją 

i zatrzymał, chciała przekupić. Nowakową odstaw, pod eskor- 
! tą, do więzienia w Bydgoszczy. Przyznała się, że powiodło 
¡się jej już częściej granice przejść nielegalnie i przewieźć 
półtora miliona marek niemieckich.

S!asV,
_  14 240 urzędników niemieckich opuści Góray Śląsk. 

Według doniesień pruskiego ministerstwa dla spraw wewnę­
trznych oświadczyło się 14 240 urzędników, najróżniejszych 
kategoryj urzędniczych i resortów za opuszczeniem polskiej 
ezęści Górnego Śląska.

Z  Istnie! Kongresówki.
— Włocławek. (Wysokie odznaczenie naukowe). Ksiądz 

Antoni Borowski, kanonik Bazyliki Katedralnej we Włocław­
ku, rektor seminarium duch. i dyrektor liceum im. Piusa X, 
otrzymał dnia 31 stycznia rfe. na Uniwersytecie Lozańskim 
stopień doktora św .1 teologii. Jest to najwyższy stopień nau­
kowy 1 bardzo trudny do zdobycia, stąd stosunkowo rzadko 
udzielany przez Uniwersytet Lozański. Osiągnąć go może 
ten, kto po otrzymaniu na tymże uniwersytecie stopnia licen­
cjata udowodni określoną liczbą lat pracy naukowej. W Pol­
sce jest to bodaj pierwszy i jedyny kapłan, który tem Wyso­
kiem odznaczeniem zaszczycony został.

Łódź. (Nowy tygodnik). Z dniem 4 marca wychodzić 
zacznie nowy tygodnik pod nazwą „Illustrowany Tygodnik 
Łódzki“. Pismo to będzie bezpartyjne, wychodzić będzie pod 
redakcją p. Lucjana Dąbrowskiego i A. Kowalczewskieso- 
Siedleckiego.

Skirniunt
Paryż. 15 2 PAT. (Havas). Minister Skirmutił u- 

dzieilł przedstawicelowi letnpsa wywiadu w sprawie po­
glądu Polski na konferencję gcriuenską. Min ster zazna­
czył, że Polska pragnie pr mibwszystk'em powrócić do 
stałej I normalnej współpracy pokojowej z narodami. 
Ze względu na swoje geograficzne położenie Polska 
przedstawia może pewne niekorzyści w okresie woJ kł 
jest jednak pożytecznym elementem w rozwoju han Wi 
| przemysłu w okres e pokojowym. Minister przypo­
mina roję, jaką teclmlcy i specjaliści polscy odgrywali

o Qertui.
w Rosji w czasie przedwojennym, poczetn podniósł
sprawę nieustannie polepszających s'ę stosunków Polski 
z Lkrainą i Rosją, co wskazuje na doniosłą rolę, przy­
padającą Polsce w odbudowie Europy wschodniej. Na 
koniec ranisier podkreślił sprawę wzmocnienia się sto­
sunków Polski z państwami bałtyckiemu zaznaczając, 
że rokowania ekonomiczne. jakie są obecnie na widoku, 
uwydatnią również i na tym terenie rolę i stanowisko 
Polski w dziele odbudowy ekonomicznej Europy.

Z posiedzeń komisji,
. Warszawa, '15 2. (PAT). Na posadzeniu komisji od­

budowy kraju p. Brył (PS.L) referował projekt ustawy o 
poborze daniny iasowej na cele odbudowy kraju. P. mi­
nister skarbu wypowiedział, się przeciw projektowi ze 
względów finansowych, gospodarczych- i prawnych. 
Dyąikusje nad projektem odłożono do czasu, gdy rząd 
przedłoży dokładne wykazy i poda. jaką ilością drzewa 
rozporządza państwo ńa podstawie dotychczasowych 
kontraktów.

Na posiedzeniu koursji admihsiraćyjnej p. Erdmart re­
ferował wniosek nagły w sprawie podziału administra­
cyjnego Rzeczypospolitej. Przedstawiciel ministerstw a 
spraw wewnętrznych oświadczył się przeciw dyskuto­
waniu.' projektu ze względu na brak opracowanych u- 
staw samorządowych.

Komsja konstytucyjna przyjęła w drtigiem czytaniu 
następujące rozdziały ustawmy o ordynacji wyborczej: 
Rozdział III o liczb:e posłów w okręgach wyborczych i 
obwodach głosowania i rozdział IV o zarządzeniu i o- 
głoszeniu wyborów. .

Komisja komunikacyjna postanowiła zażądać od mini­
sterstwa kolei wyjaśnień w sprawie ograniczenia ruchu 
pasażerskiego na kolejach i rekwizycji węgla.

Komisja ochrony pracy przyjęła w druglem czytaniu 
projekt podwyższena dodatków drożyżnianych do rent 
inwalidowyeh w b. dz.’pruskiej. Projekt przewiduje 39- 
krotne powiększenie renty ustawowej, zapewnionej przez 
ordynację ubezpieczeniowa rzeszy niemieckiej z dnia 19 
fl>pca 1911, o ile odbiorcy rent nie są cudzoziemcami, 
przebywającymi zagranicą.

Warszawa, 15 2. (PAT). Komisja skarbowo-budże­
towa prowadziła dalsza dyskusję nad sprawą kapitałów 
inwestycyjnych. Wszyscy mówcy zgadzali s ę  na to, 
że inwestycje w Państwie Popkiem powinny być usku­
tecznione na poczet pożyczek inwestycyjnych. Amor­
tyzacja i procenty tych pożyczek powinny być pokry­
wane'z budżetu zwyczajnego. P. MOraczewski sądzi, że 
pożyczki takie mogą znaleźć pokrycie dopiero wówczas, 
kiedy będzie wprowadzona waluta, oparta na złocie. 
P. Wójdaliński zwraca uwagę, że Polska powinna opra­
cować program odbudowy Wschodniej, i -środkowej Eu­
ropy z oparciem na koalicji i wydatnym udz ale Polski. 
Plan taki umożliwiłby Polsce zdobycie kapitału zagra­
nicznego na własne inwestycje. P. Wożnicki zwraca u- 
wagę na zużytkowanie placówek zagranicznych dia pro­
pagandy wiadomości o Polsce, których zagranica prawie

nie zna. P. Weiózieher sadzi, że opinia e Polsce, lako 
o państwie szowinistyczno-miiitarystyczneni, która to 
opinię mówca podziela, odstrasza od nas kapitał zagra­
niczny. P. Kamieniecki żąda oparcia stosunków Wównę- 
trznych,w państwie na praworządności i ścisłem wyko­
naniu zobowiązań wobec zagrań cy, a wtedy da się uzy­
skać dogodniejszą koniunkturę finansowa na rynkach’ 
międzynarodowych. P. Wierzbicki stwierdza, is  rozbu­
dowa rynku wojennego, w Stanach Zjed-n., w pań­
stwach koalicji, oraz w państwach środkowej Europy 
pc-dczs wojny do-s:ęgła takich roznrarów, że pod wzglę­
dem militarnym, nawet po największem zredukowaniu 
sił tych państw i olbrzymich zasobów bojowych, Pol­
ska przy najwększym wysiłku ze swej strony zaledwie 
może się zbliżyć do tych sił militarnych. Wobec tego 
o nrlitaryźmie polskim nie może być mowy. Wszystkie 
stronnictwa’sejmowe, nie wyłączając PPS, zdaniem 
mówcy, uznają konieczność rozwoju kap taliznru w Pol­
sce dla jej rozbudowy gospodarczej. Niestety w prak- 
tycznem działaniu Sejmu i rządu widzimy szereg zanie­
dbań. nie wyłączając nawet zarządzeń obecnego mini­
stra skarbu, paraliżujących ten rozwój, co mówca' 
stwierdza szeregiem przykładów. Nie dość jest pożą­
dać kap tałów zagranicznych, trzeba stworzyć warunki 
dla ich dzałania w kraju. Minister skarbu p. Michalski 
stwierdza, że szereg opóźnień w załatwieniu spraw wa­
żnych dla przemysłu wynikł z nadmiaru wielkich zaga­
da eń, które jednocześni musiały być rozstrzygnięte. 
Jego polityka w utrudnianiu powstania spółek akcyjnych 
w dziedzinie bankowości i handlu, wynika z jego ideo­
logii. Co się tyczy spółek przemysłowych. to w ostat­
nich dniach zaległości w tej dziedzinie zostały już zała­
twione.

Dalszy ciąg dyskusji jutro.
Komisja inwalidzka na posiedzeniu dzisiejszem prze­

szła do porządku dziennego nad nowela ministra skarbu 
do ustawy z dn a 18 marca 1921 o zaopatrzeniu inwa­
lidów wojennych. Jednocześnie komisja uchwaliła re­
zolucję do przedłożenia na plenum Sejmu w następują- 
cem brzmieniu: Sejm wzywa rząd, aby jak najrychlej 
wypłacił wszystkie zaległe renty inwalidzkie w myśl 
ustawy z dnia 18 marca 1921. Następnie komisja, uzna­
jąc kon e-czność pewnych poprawek do noweli, zgłoszo­
nej przez min. skarbu, uchwaliła wygotować swój pro- 
jekt noweli do ustawy inwalidzkiej,

Zaknp y'$ o w |ettv w F i t o . S t o d iy a a t o w ie n le  îangeru.
— Warszawa. (Napad bandycki). W  poniedziałek około 

godz. 6 .wiecz, do kantoru ekspedycyjnego i rozlewni wódek 
Klapera, Wara i Kohna w domu nr. 15 przy ul. Twardej w 
suterynie 2 podwórza wtargnęło nagle trzech uzbrojonych w 
rewolwery bandytów, którzy zażądali wydania pieniędzy. Gdy 
War oświadczył, że nie wyda pieniędzy, wtedy bandyci za­
grozili strzelaniem. Wówczas córka Wara wskazała miejsce 
ukrycia pieniędzy. Zrabowawszy około 200 000 mk., bandyci 
pośpiesznie wyszli, kierując się ul. Twardą do Cieplej, Ce­
glanej, Waliców, Żelazną, Pańską i Miedzianą do ul. Kazimie­
rza Wielkiego. Zaraz po ucieczce z kantoru, wybiegli współ- 

j właściciele i 12-letni syn dozorcy domu Stanisław Wójcik i 
i kilku przechodniów, którzy . puścili się w pogoń za strzela­
jącymi bandytami. W drodze przyłączyli się do pościgu po- 

: hćjanci, którzy dali do bandytów kilka strzałów. Na ul. Ce­
glanej jednemu z bandytów zastąpił drogę posterunkowy Wa- 
! lenfy Bestry i przy pomocy posterunkowego Adama Martynia­
ka ujął go z bronią w ręku.—  Jest to 19-ietni Kazimierz Kre­
ski. Tłum zwiększył się i ścigał dwóch pozostałych bandy­
tów. Na pi. Kazimierza Wielkiego jeden z bandytów zdołał 
nagle zniknąć, drugi zaś — natknął się na patrol policyjny, 

.złożony z czterech policjantów. Bandyia torując sobie drotgę, 
strzelał do dwóch policjantów i jednego z nich Zygmunta Mu- 
szela, zranił w prawe podudzie. Będący w patrolu starszy 

.praodownik Linie, ¿korzystał z odpowiedniego momentu, pod­
biegł z tyłu do strzelającego bandyty, schwytał go I przy po- 
■mocy nadbiegłych policjantów rozbroił. Ujęty podał się za 
Stanisława Wojtczaka. Funkcjonariusze jednak I brygady u- 
rzędu śledczego poznali w nim Wojciecha Wieczorka, niebez­
piecznego bandytę, skazanego już na 10 lat więzienia, — 
zbiegłego wraz z sześciu innymi bandytami podczas ostat­
niej zbiorowej ucieczki więźniów z Pawiaka. Rannego poli­
cjanta umieszczono w sap i talu Dzieciątka Jezus,

Łódź, 15 2. (PAT). „Głos Polski“' pisze: W związku 
z zakupami dokonanemi przez prezesa komisji sowiec­
kiej, Gorczakowa, odchodzi w tym tygodniu od stacji 
Sfołbce transport towarów zakupionych od firmy 
Gayera.. Transpot składa się z 10 wagonów'. Rokowa­
nia Gorczakowa z firmami Schaiblera i Grohmamia 
trwaja dalej.

W s e jfie  wileńskim.
Wilno, 15 II. (PAT). Dziś po raz p erwszy obrado­

wała komisja interpelacyjna. Obrano na przewodniczą­
cego posła Uziębłę (Rady Lud.), na zastępcę — posła 
Engla (zes. str. nar.) na sekretarza —- posła Pinkiewicza 
(PSL). W dyskusji poruszono sprawę kompetencji i 
sposobu prac komisji, Uchwalono wybrać referentów 
do poszczególnych spraw i n'e rozpoczynać merytorycz­
nych obrad zanim nie nastąpi odpowiedź na zgłoszone 
wnioski zc strony Tyraez. Kom. Rządz.

Koszta moliHIzaeli francuskiej.
Paryż, 14 n. PAT. (Havas). Komisja budżetowa 

Izby deputowanych, której polecono przygotować budżet 
wydatków na rok 1922 w kwoc e 154 miliarda fr., zajmo­
wała się ostatnio sprawa kosztów mobil zacji toczaka 
1919 r. Mobilizacja ta miała na celu wywarcie nacisku 

rząd niemiecki, aby przyjął ultimatum do d. 5 maja 
1921 r. Koszta tej mobilizacji wynoszą 190 maj. fr. Rząd 
francuski zamierzał kwotę powyższą uzyskać od Nie­
mce, jednak niektórzy sprzymierzeńcy sprzeciwili się 
temu, oświadczając, l i  Francja musi sama ponieść kosz­
ta zarządzone! samodzielnie mobilizacji. Wobec tego 
rząd francuski przeniósł kwotę tą do swego budżetu.

Leefiełd, 14 II. PAT. (Radio). Harmsford, odpowia­
dając w Izbie Gmin na interpelację w  sprawie umiędzy­
narodowienia Tangeru, oświadczył, iż rząd angielski jest 
w stałym kontakcie z rządem francuskim i hiszpańskim. 
Konferencja tych trzech rządów zbierze się wkrótce w  
Londynie. Polityka rządu angielskiego w tej sprawie 
jest ta sama od r. 1912, to znaczy popiera umiędzynaro­
dowienie Tangeru. Sfery angielskie spodziewają się, 
iż wykonać to będzie można już w przyszłym roku......

flnsera przeciw Jlngljf.
Rzym, 14 II PAT. (Havas). Dnoszą fu, i i  parlament

Angory postanowił wzmocnić front mezopólamski. a to 
w celu wzmożenia oporu przeciwko napadom- Anglji.

Rzym, 14 II. PAT. (Havas). Z Jugoslawji donoszą, 
iż Serajewo zostało odcięte z powodu zasp śnieżnych. 
Ruch pociągów został wstrzymany. f „

Każdy Polak potrzebuje „Gazety Gdańskiej", aby 
poznać polska kulturę, polski przemysł i handel i waż­
ność Jedynego portu polskiego.

Każdego Polaka potrzebuje „Gazeta Gdańska“ de 
szeregów swoich, aby wspóinemi siłami rozszerzać kul­
turę polską w Gdańsku I na Pomorzu, zakładać tu trwa­
le fundamenty lepszej przyszłości dia naszego społe­
czeństwa i budować polski przemysł 1 handel.

Dlatego rozszerzajcie „Gazetę Gdańską“, jedyny poi. 
ski dziennik w Gdańsku.

Z  f u c h y  w j j d a w n f c z d g o .
„Przyjadę! Szkoły“, dwutygodnik nauczycielstwa polskie­

go, zeszyt nr. 3, ukazał się 5 bm. Treść: Dr. Kazimierz Kro-
toski: „Jakie są zadania historii w szkole powszechnej?“ — 
Roman Zawilińslci: „Jak się uchronić od germanizmów w Ję­
zyku polskim?“ — Poradnik językowy. — Książka a nauczy­
ciel. — 1 <robne wiadomości. — Odpowiedzi redakcji. — Pokwi­
towanie darów pieniężnych. — Ogłoszenia koleżeńskie. —.

Zawieje śnleiae w Jugosławii.
Leafield, 14 II. PAT. (Radio). Olbrzym! lokaut, 

jaki istnieje w Danji, przybera coraz większe rozmiary. 
Sytuacja jest tem niebezpieczniejsza, iż robotnicy ogło­
sili strajk. Pracują tylko telegrafiści, telefoniści, ro­
botnicy wodociągów, elektrowni i tramwajów.

* Gmina Polska w W. M. Gdańsku stara się o zało­
żone szkół polskich na całym terenie W. M. Od Hczby 
członków Gminy zależeć będze liczba szkół polskich» 
dlatego też każdy Polak powinien uważać za swój obo­
wiązek należenie do Gminy Polskiej. Biuro znajduje się

Iprzy ul. Am Weissen Turm 2 (wejście A, pokój nr. 2S, 
na parterze), otwarte od 9—12 i od 2—6. ' “
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„GAZETA GDAŃSKA" 17-go LUTEGO 1922,

ŻEGLUGA
M n  MMii. win i i

nowicie przyjmuMcy telegram okręt ściśle określa kie­
runek stacji nadającej, co ttirrożHwła mu wyznaczanie

Wskutek małej słouośd wód Bałtyku, wielkiej ilości 
mniejszych zatok i mielizn między wyspami, gdzie ła­
twiej się tworzy powłoka lodowa, oraz wskutek wno­
szenia przez ficzne rzeki sporej ilości kry rzecznej do 
morza lody na Bałtyku są zyawiskiem zwykłem każdej 
*kny, aczkolwiek w poszczególnych latach wielkość 
zamarzniętych przestrzeni wodnych jak również ilość 
tak zwanej tk r y w ę d r u j ą c e j  • (Treibeis) znacznie się 
różni. W zimy łagodniejsze pola lodowe spotykają się 
tylko w zatoce Botnickiej, oraz we wschodniej części 
zatoki fińskiej, natomiast w najostrzejsze zimy wielkie 
zmabznięte masy lodowe ukazują się nawet w cieśni­

nach duńskich, morze zamarza przy wszystkich brze­
gach, zatoki Bc-tnfcka, Fińska i Ryska są zamamiięte 
zupełnie, zaś środow y Bałtyk w zależności od wia­
trów jest na zmacanej przestrzeni to w północnej, to 
w południowej części zapchany mmejszemi hrb wdoksze- 
rui po-Iami zmarzniętej kry wędrującej.

Co do typu 'lodów to już nazwaliśmy trzy ich typy 
spotykane na Bała tyku.

1. Powłoka lodowa typu jeziornego, spotyka się w 
zatoce Botnickiej, w szdeerąch fińskich i szwedzkich, we 
wschodniej części zatoki Fińskiej, w zatoce Ryskiej, 
u «as w zatoce Puckiej. Odłamane krawędzie takiej po­
włoki przy wietrze panującym od lądu mogą tworzyć 
pola wędrujące, na której nieraz unosi się na morze 
sporo rybaków, zajmujących się zimowym połowem 
ryb. Wypadki wędrowania większych pól zdarzają się 
przeważnie :ia wiosnę, gdyż lód wówczas, jest grub­
szy', zaś proces zirmlcjszcnia powierzchni lodów ««- 
więcej odbywa się odłamywafniem i pęczcniein więk­
szych płacht lodowych na morzs i topnieniem i dałszem 
łamaniem się ich w tych wędrówkach. Grubość tych pól 
w drugiej połowie zimy dosięga k i ta  stóp, moc ich je­
dnak jest mniejsza niż moc natarasewanej amar®niętej 
kry, o czem mowa będizie niżej::

2. Kra wędrująca tworzy się często przy ujściach 
rzek, często jednak przedstawia również obmarznięte, 
niewielkie odłamy pól lodowych typu jeziornego, wiel­
kość -ich waha się od paru zaledwie do kitadziesiędu 
intetrów kwadratowych.. Poszczególne pływające wy­
sepki takiej kry bywają rozmaitej grubości, kształty zas 

'• często zbliżone do okrągłych, albo figur a dość ostremi 
'kątami, o lic powstały wskutek rozłamania. Zniaraaaie 
1 się takich brył przy pomocy cieńszej powłoki w jedno 
i pole odbywa się bardzo Salwo, jednak zmarzame się na 
■poziomie wody, częste w pierwszej połowie zimy, nie 
jest tak silne i trwałe jak «meraabie się wiosenne, gdy 
¡.topnieją śniegi na górnej powierwefeni kry i przy nasta- 
Jtiiu mrozu, up. w nocy kasza śnieżna wm&rza w azćze- 
lliny między krą, pokrywając szpary jedna powłoką z 
i po wierzchnią po szczególnych brył, tak, żc w końcu 
i jakby marny do czynienia z jedną bryłą. Do zmarzania 
■się jednak przyczynia najwięcej ciśnienie boczne wza- 
i jerrtffie poszczególnych brył, które na wiosnę wskutek 
¡wielkiej wysokości brył i wielkich zmian temperatury 
'powietrza przy nadwodnej powierzchni lodów jest naj- 
! większe. Poszczególne kawałki kry zmarzają się w po­
iła, zaś nowe pęknięcia powstałą już w innych miej- 
■ scach i pod wpływem sił, działających na całe pole a 
nie już na poszczególne bryły, rozsadzają powstałe 2 
kry pole na poszcesólnc, luźnie ze sobą tia liniach pęk­
nięć związane mniejsze pola.

0.' Trzecim typem lodów, pospolitym na Błatyku,
, szczególniej w drugiej połowie zimy i na wiosnę (luty — 
kwiecień) jest kra zmarznięta w pola, również wędru­
jąca. Wszystkie niema! pola większe obserwowane na 
wiosnę po surowej zimie nu środkowym i południowym 
Bałtyku pochodzą ze zlepionej kry.

Od kry wędrującej luźnej do pól kry. zlepionej ma­
my szereg przejść sltwiiowydi. Najlżejsza i najcieńsza 
kra, powstająca u a początku zimy bez udziału odłamów 
starej kry przedstawia zbiorowisko pl-aak ów -ri al e-żn i - 
ków. których zawrtość jest początkowo przeźroczysta, 
jakby śnieg przepojny wódą: są to kryształki Jodowe 
rosnące obficie, ale bardzo luźnie spojone ze sobą.^ tak, 
że masa icii przypomina rozpuszczony- w wodzie miękki 
śnieg. W zbiorowisku takich placków fale zamierają 
bardzo szybko, hafnów a nc przez nie niemal tak samo 
skutecznie, jak przez rozlany na powierzchni wody olej.

Kra, formująca się później powstaje przeważnie dro­
ga wzrastania powierzchni już istniejącej starej kry. 
Kra taka zmarza się w coraz większe kawałki, i  wę­
druje pod wpływem wiatru wielkiemi masami. Na kra­
wędzi stałych pól gdy' wieje wiatr od morza zawsze 
znajduje się mniej lub więcej szeroki pas kry wędru­
jącej. Ciśnienie wiatru na granicę gęstej Jory wędrują­
cej z wolną przestrzenią morza wywołuje nie tylko zrna- 
rzanle się poszczególnych brył, ale i ich piętrzenie, 
czyli tak zwane n a t a r a s o w a n i a  brył lodowych. 
TaJde naturascfwania mogą się -zdarzyć też tam, gdzie 
kra wypływająca z rzeki spotka gęstą a zmarzniętą krę 
wędrująca. Wówczs bryły lodowe podsuwają się pod 
siebie, częściowo stają sztorca i w tej pozycji zinarza- 
ją się mocno z bryłami poditrzyambącymi je pod wodą. 

•iW ten sposób grubość zwałów lodowych może się wy­
tworzyć znaczna i walka z niemi jest niemożliwa nawet 
dJa najpotężniejszych odłodowców. Warunki takie spo­
tykają się jedynie w zatoce BoMckk-j i wschodniej czę­
ści «ataki Fińskie!. ^ ••

ftotftay żeglarski©.
T. Radiotelegraf znajduje coraz rozjeglejsze mta»-

«owanie w nawigacji, służąc już nie tylko porozumie­
waniu się na wielkie odległości i otrzymywaniu ścisłych 
dan?--k o stanie lodów i pogody, ale i kierowaniu okrę- 

-ornocy namierzań radiotelegraficznych. Mla-

drogi okrętowej. W ten sposób metody przybrzeżnej 
nafwigaoji, posługującej się przeważnie n a m i e r z a -  
n i e m (Peilung) i żeglugą na zasadzie uzyskanych n a- 
m i e r n y c h  (Peilltaien) rozszerzają się na żeglugę peł­
nego morza.

2. Jednocześnie doskonalą się aparaty przyjmujące 
głos dźwięków podwodnych dzwosiów, przyczem i tu 
chodzi nie o treść dzwonienia, lecz o kierunek, który 
wyznacza się już diziś z wielką ścisłością. Większe 
porty mają jut założone tali zwane „kable prowadzą­
ce“, szczególniej ważne podczas mgły, kierunek któ­
rych wyznaczają aparaty odbiorcze na okrętach i po­
zwalają wprowadzić te okręty nieomylnie do portu.

3. Coraz dalej się rozpowszechnia stosowanie kom- 
pasów bąkowych, opartych na zasadzie nie magne­
tyzmu, tylko zachowania przez oś obrotu doskonale 
zrównoważonego bąka, zawieszonego „kardamicznie“ 
tego kierunku, który i w , obrocie ziemi pozostaje nie­
zmienionym, mianowicie kierunku na gwiazdę polarną, 
czyli kierunku północ-południe. W ton sposób otrzyma­
no kompas niezależnych od siły magnetyzmu, a wska­
zujący kierunek biegunu geograficzniegi, a nie magne­
tycznego, który jak wiadomo nie zupełnie ściśle zastę­
puje biegun geograficzny, czyli koniec wyobraźalmej osi | 
obrotu ziemi, będąc w stosunku do tamtego położonym 
o całe 19 stopni szerokości w kierunku północnych brze­
gów Ameryki. Najważniejsze jednak, że kompas bąko­
wy nie jest wrażliwy iia magnetyzm żelaza okręto­
wego. które przy kompasach magnetycznych aczkol­
wiek może być skompensowane ustawieniem odpowie­
dnich dodatkowych brył żelaza w pobliżu kompasu, 
osłabia jednak bardzo jego główną, pierwotną dążność 
wskazywania bieguna magnetycznego — olbrzymiego 
rnagnesa — Ziemi.

Jedyną przeszkodą do zastosowania wszędzie kom­
pasów bąkowych jest ich kosztowność i wielkość ca­
łego przyrządu, który składa się właściwie z trzech od­
rębnych kompasów, obracanych elektrycznością. Kom­
pas bąkowy parowców duńskich, kursujących na ame­
rykańskiej linji, stawiany na te statki obecnie, kosztuje 
50 tysięcy koron duńskich. Kompas bąfootwy ma jednak 
tak wielkie zalety, żc stosowanie jego na wielkich oso­
bowych parowcach jest tylko kwestią czasu. Angiel­
skie i amerykańskie linje oceaniczne stosują częściowo 
kompasy magnetyczne, częściowo bąkowe, przy czem 
praktyczność tych ostań ich jaskrawo się uwydatnia: 
irp. przy przejściu przez ocean od zachodu, wędrują z 
tą sarna szybkością co cyklon (minimum barómetryoz- 
ne) parowiec może przez catą podróż nie widzieć ani 
słońca ani gwiazd, ani księżyca, co się nieraz zdarza. 
Sprawozdanie astronomiczne pozycji jest w tych wy­
padkach niemożliwe; oprzeć się na samym magnetyce-, 
nym kompasie jest jednak wielce ryzykowne w tak dłu­
giej drodze i zsumowana omyłka może być wielka, zaś 
przy kierowaniu się kompasem bąkowym omyłka taka 
będzie nieznaczna, zależąc przeważnie tylko od sumo­
wania szybkości mykiie obliczonych. JKT.

4
UKAZAŁ SIE \  „ 1

drugi zeszył czasopisma miesięcznego

„Żeglarz Pelski“
poświęconego sprawom żeglugi morskiej i rzecznej 

ze szczególnym uwzględnieniem

potrzeb i zadań żeglugi polski ej
Redakcja i administracja: Gdańsk, Broibankengasse 14, 

Fłlja polska: Tczew', ul. Hallera 17.

(przekazem pocztowym) ! wynosi: rocznie mkp. 480, pół­
rocznie tnkp. 240, kwartalnie mkp. 120.

Poszczególne zeszyty wysyłamy abonentom po<l opaska. 
Cena ogłoszeń 30 mkp. za wiersz nonparelowy, większe ogło­

szenia według umowy.

Żądać w kioskach na dworcach kolei polskich.

R ozm aitości.
— Osuszona biblioteka. Wielki znawca i badacz stosun­

ków chińskich, dr. G. E. Mormon, naprzód pekiński korespon­
dent „Timesów", później doradca rządu chińskiego, podczas 
swego wieloletniego pobytu w Państwie Środka, zebrał naj­
kompletniejszy dotychczas zbiór -prywatny dzieł literatury 
chińskiej. W zbiorze tym znajdowały sie także cenne ma­
nuskrypty. Rodzina Mitsuj, japońskich Rotszyldów, zakupiła 
po śmierci Morrisona tę bibliotekę, dla której w Tokio wy­
budowała osobny gmach, zamierzając przemienić go z czasem 
na instytut poświecony badaniom literatury wschodniej. Los 
jednak zrządził, że biblioteka uległa dziwnej przygodzie. 
Załadowana w Pekinie na okręt, szczęśliwie przybyła do por­
tu japońskiego, ale aJoźofta w Spichrza podczas powodzi była 
wdana ! przesiąkła eata morską wodą. W Europie uważane* 
by te skarby *a stracona. Inaczej w JapanJł. Rędzina Mitsui 
zgromadziła tyle bibuły, He tylko Japonia mogła dostarczyć; 
ł zatrudniła tysiaee rak w przekładaniu bibułą każde] zmo­
czonej kartki. Potem całe wybrzeże założono kartkami, su­
sząc je starannie, w słońcu. W ten sposób uratowano biblio­
tekę, której dawna wspaniałość wprawdzie znacznie wygasła, 
ale która dalej służyć może pierwotnemu celowi*

! 2 Obowiązkiem każdego POLAKA jest wspierać ! !
:-: TOWARZYSTWO POMOCY NAUKOWEJ.
Zgłoszenia na członków Towarzystwa Pomocy Nauko, 
wej w Gdańsku prosimy adresować do skarbnika 

p. M a r c e l e g o  S c h e f f s a ,
Gdańsk — Langfuhr, Hauptstrasse 90.

Składki należy wpłacać do Banku Związku Spółek Za» 
robkowych albo do Banku Przemysłowców w Gdańska 
z wyraźnem zaznaczeniem: Na rachunek Towarzystwa 

Pomocy Naukowej w Gdańsku“.

Macierz Szkolna w Gdańsku otwiera z kwietniem br, 
gimnazjum polskie ,w Gdańsku i rozpisuje nińiejszem 
¡konkurs z terminem do 28 lutego na następujące posady:

ł) polonfsty,
2) filologa klasycznego (tac., grek),
3) neofilologa (fr„ ang.),
4) germanisty, . "
3) ni at em a-tyk a-przy rodnik a,
6) historyka-geografa.
Wymagania: Studium uniwersyteckie z ukończonym 

egzaminem państwowym. -Uposażenie wedle norm o- 
becnie obowiązujących w szkolnictwie na obszarze W. 
M. Gdańska. - -  Macierz Szkolna postara się o urlopy.

Otwarcie roku szkolnego bezpośrednio po świętach 
Wielkiejnoey, około 20 kwietnia rb. .

Reflektanci zechcą podania nadesłać na ręce sekre­
tarza zarządu Macierzy Szkolnej w Gdańsku (adr. Kop­
czyński, Gdańsk-Dauzig, Breitgasse 97), dołączając u- 
wierzytełniony odpis patentu państwowego, życiorys, 
stan rodzinny, .wiek dzieci.

Wobec trudności mieszkaniowych pożądani bezżennl 
Zarzad Macierzy Szkolnej w Gdańsku.

■ Dr. Kubacz, prezes. Kopczyński, sekretarz.

T o w a w e y s t w a  i  s t r o m s lc tw a -
Baczność członkowie „Lutni" gdańskie!! Dzisiaj, tj. w  

czwartek, 16 bm. o godz. l i 8 wiecz. odbędzie się w Ochron­
ce przy ni, Poggenpfuhl nr. 11 nadzwyczajna lekcja śpiewu.
Z powodu bi; kiego występu, który odbędzie się w soboto 
na zabawie „Harmcnji“ sidliokiej, liczny udzał śpiewaków i 
śpiewaozek konieczny. Zarząd.

Lekcje języka esperanto odbywają się obecnie co czwar­
tek o godz. 6J4 wiecz.. w gimnazjum miejskiem przy Winter- 
plziz 2. Na mający się niebawem rozpocząć nowy kurs 
przyjmuje się nowych kandydatów. Zgłosić się należy u kie­
rownika kursu p. B. Kiełbratowskiego, Brotbdnkeng. 3611.

Baczność członkowie Tow. śpiewu „Św. Cecylia" w Gdań­
sku. Lekcja odbywa się co piątek o godz. 348-mej wiecz. w 
Ochronce przy Poggenpfuhl 11. Ponieważ chór ma co dragą 
niedzielę śpiewać na glosy w kościele podczas nabożeństwa 
polskiego, konieczne jest punktualne l regularne przybywanie 
wszystkich członków na lekcje. Zarazem uprasza się szan. ren. 
claków, ażeby licznie zapisywali się na członków i w ten 
sposób jedyne towarzystwo śpiewu kościelnego w Gdańsku 
poparli. Zarząd.

Drugie zebranie Związku Handlowców, fłlja w Gdańsku, 
odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. o god-z. 8 wlecz, w wiel­
kiej sali domu św. Józefa przy Tópfergasse. Na porządku 
dziennym wykład, p. redakt. Bolesława Bourdona na temat 
„O Syberji z wczoraj i dziś“ i rozmaite ważne sprawy. Pod­
czas zebrania rozda sie zaproszenia na bal. Po zebraniu po­
gadanka Zrzeszenia kontraktowych urzędników państw. — O 
liczne j punktualne przybycie prosi Zarząd-

Pogadanki Tow. gimnastycznego „Sokół" odbywają się co 
piątku, począwszy od godz. 8-mej wieczorem w domu św, 
Józefa przy ul, Tópfergasse.

Zarząd.
Ćwiczenia Sokola odbywają się w następującym porząd­

ku: we wtorek d!a oddziału żeńskiego, w środę dla oddziału 
męskiego. W piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń 
o godz. 7 w ćwicz«! przy Kehrwiedergasse.

Czołem! Naczelnik.
Zebranie Tow. giam. „Sokół" odbędzie się w sobotę, dnia 

18 b. m. o godz, 714 w Ochronce przy d . Poggenpfuhl 11. — 
Goście mile widziani. . Zarząd.

Zebranie Tow. Polek w Gdańska odbędzie się w pcmie- 
działek dnia 20 bm. w Ochronce przy Poggenpfuhl nr. 11 o 
godzinie H 8 wlecz. Wykład wygłosi prelegentka, o którą 
postara się Wydział kulturalno-oświatowy przy Gminie Pol­
skiej. Na zebranie nasze przybędzie także p. ministrowa Plu­
cińska. — Uprasza słę o liczny udział członków, goście mile 
widziani. Zarząd..

Lekcja steisografS polskiej odbędzie sie w poniedziałek, 
dnia 20 b. m. o godzinie %8 wieczorem w polskiej szkole przy 
ul. św. Jana (Johannfegasse)'. Ponieważ zreformowanie kursu 
jest konieczne, prosimy wszystkich biorących w nim udział 
o przybycie na nasze zebranie dnia 17 bm. o 8 wiecz. w*
sali św. Józefa. «

Wydział oświatowy przy Związku Handlowców 
w Gdańsku.

Związek Handlowców w Poznaniu, iilja gdańska urządza 
w sobotę, dnia 25 bm. bal maskowy, na który wstęp będą 
mieli przez niżej podpisany wydział zaproszeni gośde l to
tylko za okazaniem zaproszenia. Szan. Koledzy zechcą po­
dać na zebraniu Związku w dniu 17 bm. odresy swych zna­
jomych, abyśmy mogli ich zawczasu zaprosić.

Wydział zabawowy.
Walne zebranie Tow. Ludowego na Brzeźno ! Nowyport

odbędzie się w niedzielę, 19 bm. o godz. 4 po poł. w lokalu p. 
Piotrowskiego przy Sasperstr. nr. 60. O kompletne przyby­
cie członków i gości -prosi Zarząd.

Wrzeszcz. Lekcja i zebranie Tow. śpiew. „Cecylia“ odbę­
dzie się w środę dnia 15 bm. o godz. I l i  wiecz. w sali „Klein- 
lianunerpark“. Uprasza, się o przybycie także członków nie­
czynnych celem zapłacenia zaległych składek miesięcznych.

Zarząd.
Sopot, ftwiezoni«: „Sokoia" odbywają sie regularnie co 

oofeotę e »ods. 8 wiee». w sali ówiezeft przy ul. Szkólnej, n* 
któro wseystłtti młodzież męską i żeńską, chcącą brać udział 
w dalszych ćwiczeniach wolnych, zapraszamy. Obowiązkiem 
każdego Polaka jest należeć Jako członek do Tow. „Sokół"

Tczew. Podział ćwiczeń „Sokoła". Wtorki 1 soboty — 
oddział męski od 634 do 834 godz., środy i piątki ~  oddział 
żeński od 7 do 9 godz., wtorki i soboty — oddział młodzie- 
¿y od 6 do 8 godz, Zarząd „Sokola“,



„GAZETA GDAŃSKA“ !T-go LUTEGO 1921

Dział handlowy i gospodarczy.
I fo m n e lh o t  iz h n  p rzem sis ltm o -S ia n ilfo irc l

w  „Morfforze“ nr. 31 z  dnia 8 łuteea br. ogłoszone sa 
wprowadzone w rozrządzeniu z dnia 13 grudnia 1921 r. o 
postępowaniu cełnem. Szereg przepisów dotxczy stosunków 
celnych i władz celnych w W. M. Gdańsku. Podajemy waż­
niejsze zmiany wprowadzone w rozporządzeniu ceinem:

W § 5. Przywóz etykiet do butelek z  firmami producen­
tów zagranicznych dostarczonych bez towaru, który był do­
tychczas zabroniony, dozwolony Jest 1 wówczas, gdy towar, 
do którego oznaczania służyć fłiają, nie został Wprowadzony 
równocześnie z niemi, lecz wprowadzono go Już przedtem.

Prócz wymienionych w § 5 także i świeże owoce z Ame­
ryki i Australii sprowadzać można, o ile przy badaniu okaże 
się, że są od mszycy San Jose.

W § 6. Wzbroniony Jest przywóz kart do gry w stanie hi* 
fnym.

W § 9. Przesyłki krajowe, zwrócone z zagranicy, mogą 
być zwalniane ód cła, jeżeli przemawiają za tem przeważające 
wzglądy słuszności nawet wtedy, gdy zagranicą Już weszły 
do wolnego obrotu. Udzielanie zwolnień od cła dla towarów 
w ruchu pogranicznym l dla płodów z gospodarstwa rolnego 
{ wiejskiego, pochodzących z nieruchomości, rozciągających 
sie poza linie celną 1 których zarząd znajduje Się w obrobię 
prfskiego obszaru celnego przekazano władzom celnym II
instancji. , , , .

W § 16 dodano przepis, te wystarczy, gdy na dokumencie 
handlowymi tob Uście przewozowym, dołączonym do zgłosze­
nia {owartt, potwierdzi wartość towaru zagraniczny nadawca.

W § 31 skreślono przepis, że reklamacji z chwilą wypusz­
czenia towaru z  urzędu się nie przyjmuje, o ile strona nie po­
zostawiła właściwych urzędowo potwierdzonych próbek.

W § 32 wprowadzono nowe przepisy, że:
„Cło należy uiszczać według tych przepisów 1 stawek ta­

ryfowych, jakie obowiązują w dniu, w którym towary prze­
znaczone na przywóz dostawione będą właściwej władzy 
celnej do oclenia lub do zapisania ich na wywóz.

Wolne od cła są towary, które pod urzędową kontrolą 
zostały zniszczone lub też w czasie transportu, przeprowa­
dzonego pod taką kontrolą, zniszczały. Towary, które w 
czasie transportu, przeprowadzonego pod urzędową kontrolą 
wskutek wpływów przyrody zmieniły swą jakość l wagę, lub 
też które pod kontrolą urzędową zmienione zostały, należy 
oclić według ich stanu w czasie odprawy.  ̂ .

Przy towarach, które usunięto z pod odeaiia, miarodajną 
jest chwila i Jakość ich, w której należało dostawić je do ocle­
nia, gdy zaś tego stwierdzić nie można, chwila ich wykrycia
I jakość ich w owej chwili.“ ,

Oferty: Pewna firma w Baku pragnie nawiązać stosunek 
handl. z eksporterami polskiemi, celem importu i eksportu róż­
nych produktów. Bliższego adresu udzieli Izba nasza.

Szereg firm szwajcarskich pragnie nawiązać stosunki z 
eksporterami ryb naszej dzielnicy. Bliższych szczegółów, do-, 
tyczących adresów tych firm, cen rynkowych na ryby i ceł 
przywozowych szwajcarskich dowiedzieć się można w na-
ssej’Izbie. ’ . ,

Firma PieW ! Fehling, Lubeck, zapytuje o adresy firm poi.
celem eksportu skór kozich.

Firma E. Binzer-Norbls, Zahn i Cie, w Wiedniu I, Kai 7—9, 
pragnie nawiązać stosunki handlowe z eksporterami poi. celem 
eksportu i importu różnych artykułów aptecznych, drogeryj- 
nych i chirurgicznych.

Muzeum Handlowe w Wiedniu, założyli ekspozyturę w 
Warszawie przy ul. Koszykowej 11 b.

20. 8. br. odbędzie się w Bukareszcie Międzynarodowa wy­
stawa wzorów i prób. Mormacyj udzieli poi. konsulat w 
Galacu lub Bukareszcie.

Zwraoamy uwagę na firmę „MitteleuTOpaische Speditions- 
Gesellschaft Waschkowitz i Co. w Gdańsku, Pfefferstadt 71“, 
która mówiąc o obowiązujących u nas rozporządzeńiactrdc- 
wizowych, pozwała sobie na wyrażenia w stosunkach, między 
społeczeństwami cywilizowanemi dotychczas nie używanych.

p n |$ ifO -ro sp fsif'e  re fc o w sitln  h a n d lo w i.
Przewodniczący ukraińsko-rosyjskiej delegacji do rokowań 

w sprawie umowy handlowej z Polską, p. Szumski, udzielił 
przedstawicielowi Agencji Polpress następującego wywiadu:

— Należy sadzić, że pertraktacje będą mogły rozpocząć 
się już w najbliższym czasie. Kwestia terminu ich rozpoczę­
cia zależy jedynie od przybycia do Warszawy eksportów ze 
strony ukraińsko-rosysjkiej i innych technicznych warunków. 
Należy również przypuszczać, że same pertraktacje nie zajmą 
dłuższego czasu. W obecnej chwili nie przewiduje się powa­
żnych przeszkód, któreby mogły ujemnie wpłynąć na szybki 
przebieg rokowań, tak pod względem mogących wyniknąć po­
między pertraktującemi stronami poważnych różnic poglądów 
co do samej istoty umowy, jak również z powodu braku do­
brej woli w kierunku natychmiastowego zlikwidowania nie­
których spraw, dotychczas jeszcze nierozstrzygniętych, jako 
do wypełnienia art. 5 ryskiego traktatu pokojowego, które 
znacznie skomplikowało ustalenie normalnych stosunków mię­
dzy republikami sowieckiemi a Polską.

Zawierana umowa poruszy głównie ustalenie prawnych 
jiorrn j gwarancyj, niezbędnych dia prawidłowej wymiany to­
warów między republikami sowieckiemi a Polską. Umowa 
winna również zabezpieczyć możność ekonomicznej współ­
pracy pertraktujących republik. Niektóre ograniczenia wol­
nego tranzytu, omówione w ryskim traktacie pokojowym, będą 
musiały uledz rewizji ł przyszła umowa o ile ma ona stać się 
aktem pomocy ekonomicznej odbudowy Europy, takich ogra­
niczeń nie będzie w sobje zawierała. Celem umowy winno być 
ustalenie współpracy pertraktujących republik I w szczegól­
ności danie możności przemysłowi i kapitałowi polskiemu u- 
czestniczenia w ekonomicznej pracy republik sowieckich na 
Jednakowych podstawach ze wszystkiemi kapitałami zagra­
nicznemu

Bliskie sąsiedztwa z republikami sowieckiemi, Ich wspólna 
przeszłość ekonomiczna I ścisłe ekonomiczne stosunki, dosko­
nałe wzajemne obznajomienie z ekonomiczneml potrzebami, 
pozwalają spddziewać się, że prawidłowy obrót towarowy 
będzie urzeczywistniony w całej rozciągłości bez zwłoki, 
gdy tylko wytworzą się odpowiednie do tego prawne 1 jtech- 
niczne warunki,

Jak I poprzednio, dolska może się stać na rynku rosyjsko- 
ukraiós-kim Jednym z  wielkich dostawców manufaktury i nie­
których wyrobów metalowych. Nałoży mniemać, że w eko­
nomicznym obrocie pomiędzy Polską a republikami sowieckie­
mi znaczna rolę odegrają te okręgi Polski, które poprzednio 
należały dp Niemiec 1 Austrji. Prżomysł śląski w szczegól­
ność! był do chwili wybuchu wojny złączony ekonomiczneml 
węzłami z Ukrain*. Ze swej strony repu Wiki sowieckie wy­
stępuj a w Polsce w foli wielkiego dostawcy purowca, których 
zapasy w obecnej chwili, z powodu przerwania wywozu na 
przeciąg ostatnich kilku lat, dosięgły bardzo znacznych roż- 
mląrów. To w pierwszym szeregu stosuje się do produktów 
hodowlanych gospodarstwa rolnego j bogactw górniczych.

Umowa, naturalnie, weźmie pod uwagę tę okoliczność, że 
Jedna ze stron pertraktujących uspołeczni u siebie cały handel 
zagrańlczhy, tymczasem druga pozostawia tć dziedzinę Ini­
cjatywie prywatnych przedsiębiorstw i osób. Kwestie pry­
watnego prawa międzynarodowego odegrają z tego powodu 
w umowie ważną rolę, a sama ufnowa zabezpieczy polskim 
handlówo-przetnysłowym prżesiebiorsiwom możność prowa­
dzenia handlowych stosunków z republikami sowieckiemi,

W ain* zeb ra ń '«  fe w . ak t. w  b* r a b o n a  esr. f O daftslia .

Towarzystwo Dzíüíi
Miejsce

(nad) *wyczń)«ego 
wa'nrgo zphrania

T. -A.  Powiernik . . . .* 20 2 w Poznaniu ul. Lew. Miei- 
żyńskiego 1 o Ił przdnoL

T.-A. .Stoma* daw. J. Priwin 25 2 w Poznaniu. PI. Wtalności 
nr. <41 o 4Vj po po!.

T.-A. Dębienko. młyny, tar-
wDębienku o godz 3-ciei.taki i fabryka mebli . . 25 2

Bank Pomorski T.-A.
wBydgoszczy ulicaDwor- 

cowa 2 w lokalu Tow. 
o 5 po poł.

w Toruniu

T. - A. Lubań Fabryka Prze-

27 2

tworów Ziemniaczanych
w Poznani u w BankuPrze- 
mysłowców o 6 po poł.

w Lubanin........................ 27 2

Fabryka Portland - leraentp
T.-A. w We.herowie . . Il 3 w Gdańsku w Dan-'. Priv. 

Act. Baak o 5 po poł.

Ksirs’; dewiz w GfJaAsKH.

D e w i z y

d o la r y ........................
wyp. telegr. n. Londyn 
Guld. holenderskie . 
marki polskie . . . 
wypłata na Warszawę 

• , Poznań .

16 lutego
(w wolnvm obrocie) 

nlaceiio żariano

19=1.0 a

5,60

15 iutego
(urzędowe) 

ołacono I badano

198,56
>•74.10

7492,50
5,53ł/s
5,56

198.94
875.90
7507.50

5,567*
5,59

B e r l i n ,  dnia 15 lutego 192? r.:
Za gotówkę płac. 5.®/» — Za przekaz płac, 5,577«.

Poznań, 15 II. Nieoficjalne notowania giełdy zbożowej. Ce­
ny za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Dostawa zaraz. 
Ceny dla handlu hurtownego. Żyto 8 400, pszenica 11 400— 
12 400, jęczmień brow. 7 600— 8000, mąka żytnia 70% 11 500— 
12100, pszenna 70% 17 900—18 900, owies 7 600—8 000,' ospa 
żytnia 5 700, pszenna 5 800, rzepak i rzepik 16 000—17 000, 
siemię lniane 14 000—15 000, fasola 10 000—12 000, groch polny 
9 000—10 000, seradella 12 000—14000, tatarka 10 000—11000, 
peluszka 7 500—8500, łubin żółty i niebieski 5 000—6 000,

j lani ¡Sysfeontowy S. fl,
”  BY0G0S G2

tatra 3S, Id. 198/35! «  8?»* 13. Id. 214, 311, 5295, 5286
O D D Z I A Ł Y :
Brodnica, Hallera 2T 
Grudziądz. Rynek 13 
Puck. Rynek 34 
Starogard, Rynek 6 
Sw.ecie. Rynek 
Tczew Dworciwa 38 
Toruń, Szeroka U 
■Wejherowo. Rynek 17
W P U T N E

Gdynia Kartuzy. Jabłonowo,Lidzbark. Lubawa, Nowemiasto, Sopot
a a

«■■araa&asBauBMBauaaaBBaBaBaaBiiaaHBaBsinaeaaBBBXBxas»*

I tak MSecRh PotacM 8 I. Ł  f
Kap. akc. 80000000 mkp.
—  Rok założenia 1870. ——

|  Himflegasse 85 GDANS K M egasse 85
oaaiiaaaaaaaaaBBaaaBawaaaBBBaaaBaaBaaiBBaBBBaaaaaBeBaaacBaB

m a i
Polsko - Bałtyckie Iow. Handlowe i Transportowe S-fea fikc.

„POLBAL“
Kap. zalet, tak. 120 009806 Adr, telegr.: „POLBAL

Zarząd: Warszawa, Miodowa 6.
ODDZIAŁY: Warszawa, Gdańsr, Łódź. Kra c ów,Lwów. Poznań.

Bvrigoszcz,Bia!vstoek, Równo.Wilno.Londyn, Haryż.W edeń. 
AGENTU Y: Tczew. C ęstochowa, Soiaryń, Herby Pr., Herby 

kolskie, Zbąszyń. Mtawi.
KORESPOND5NCI: Betl b. B.ema, Hamburg. Antwerp a. Tryjest, 

Budapeszt. Bnka-eszt, Lfbawa R ewe, K'aioeda R ga.
Oddział Gdadski: Braiigasso 22-23 1 38.

DZIAŁY: Ekspedyc a. maeazyn wan e' asekuracja, okrętowy 
Dreitg. 22-23. Tel, 255, . 960, 3Pj1.

DZIAŁ DRZEWNY: Telefon 3577
BIURA W NOWYM PORCIE: Telefon 39(52. 5319. 778,

Notbwania Czeki
»rauíík. ind- piać trar»a.(:.

Nowy jorb 3490,00 3535.00 3400.00 Doi. Sf. ZJ.
i i”

3560/0
Funty sferi. -- Londyn 580Ö/0
Franki, franc. 304 00 Paryż 305.00
Fr. belg. Bruksela 294.00
M. niem. 17.85 Berlin 17.60
Gdańsk Cżeki Gdańsk 17,60
Kr. cz. śłow. --%-- t Stawacia

W arszaw a, dnia 15 lutego 1922. OPAT).
Giełda walutowa warszawska.

Akcje: “*»•» * •tttiu « r» ,V W » o i oŁo W >U i A OU C \ f ¿51UU ——
* Kredytowy w Warszawie I-V 2850 - 2900 
,  Zachodni J-V 1 Z.ąS - 1753 1
» Zjednoczonych Ziem Polskich I-III 1200 

Warsz. Tow, Fabryki Cukru 20600 * 20000 - 
LiIdoo I-ii 3000 - 3775 -  t> .
Rudzki MI 26^5 - 2500 - 2515 
Wielki Piec i Zekł. Ostrowieckie 7275 - 7175 - 7J08 
Ptarachow'ce 7-11 50 0 - 4925 •
Żyrardów 63sno - 63250 r '  , -y-
Borkowski f-V 1425 - 1400 • i-.
Pr. lablkowscy F-Vf 1285 ■ i
Zasługa 1750 - 1660
Polska Naita za mk. 500 MII 2425 . 2VSd « t m  
Przemysł Drzewny 16500 
.Pocisk* 1010 - 1050 -

DoHIr , dnia 15 lutego 1022.

Knrsv walut zagranicznych w  Berlinie.
Notowarjta Notowania

ostatnie przedostatnieogacono źadano rfaconn żadsno
H oland ia ........................... 74«2 50 7497.50 7443 55 7457 45
B e lg j a ............................... 1653,3 ) 1656 70 1633,35 1636 65
N orw egia........................... 3344,15 3350 85 3276 70 3283.30
Danja...................  . . .  , 4130.8- 4139.15 4088 40 4096,60
Szweda ........................... 524 (,75 52*5.25 5179 80 5100,29
H elsingfors....................... 397.10 397.90 395.60 396.40
Wiochy ........................... 977.50 079,50 952.00 954.09
Londyn ............................... 874.10 875/0 867.60 869.40
Nowy J o r k ....................... 199.80 200 2 109.30 199,70
Paryż . ........................... 1733,25 1736.75 1723,25 1726.75
S zw aicarja ....................... 3901.05 3908.95 3896.10 3903,90
H szpania........................... 3151.8C 3158.20 3116.85 3123.15
Buenos A ir e s ................... 73,40 73,60 72,90 73.10
Wiedeń

ostemplowane » . . • • 6,43 6.47 6,33 6.37
P r a g a ................... * • • 378.10 378 90 377,10 377.90
B u d a p e sz t ....................... 30,86 30 94 31 06 31.14

133,55 133,65 133,35 133.65

ï d e ^ r a m j  i s & r o w c  z  d n i a  15  l o t e a n  1 0 2 2 .
Nowy York.

15 2 14 2 1S 2
Pieniądze dzienne . . 4*1,°ic 5 °lr Miedz" elekirol. , • 13,25
Weksle na Londyn c tr. 4.35.62 4 16,50 Cyna loco . .  .  , . 30.15
Na L6*idyH 60 dni 4,32 11 4.33.00 Ołów ■ • • i * • 4,75
Na Paryż . . . 8.62 8,85 Cynk 4.62
Na Amsterdam . . . 37,26 37.32 18.75
Weksle aa Berlii . . 0.51) q.5‘ : i, Blacha biała . , , 4.75
Srebro zagr-: , . . 66/ia 66.9!, Smalec western , , 11,87‘ls

„ krajowe . , 99*ls
8, ll€

99/!*o lii©» /se
t a i .......................... 6,35

Kawa loco . . . • . Ole! siemienia bawet-
na marzee . . 8,45 8.43 niaiego leoo , 9.76
na maj . . • 8 45 8,53 aa marzec « . * . 9.95
na lipiec . • . 8.65 8.6 Nafta w cases . . . 17.50

M na wrzesień. * 8,67 8,63 „ w tankack _ . 7,00
na grudzień • . 8.75 8,70 „ st, wliite • • , 13.0C

Bawełna loco . . • IS 25 18.15 Creditbalanc. , , . 3.25
„ na styczeń . 17,88 17.77 Cukier centryfug. . . 3,67
„ na luty . . 17,93 17.82 Terpentyna . . . . 91,00
m na marzec . 17.80 17 66 .  z S i»«nay 85.00
,  na kwiecień 17.68 17,5! New-Orieans bawełna

16.65„ na mai . . 1741 17,23
Dowóz bawełny di 

Bortów atl, i golf. . 10,000 48,000

Chic! go.
15 2 14 2 1S 2

Pszenica na mai 141 00 13S.50 Słonina cena nalali. 10,25
„ na lipiec 123.25 121,75 .  „ ns!w-yi. 11.25^

Kukurydza na styczeń 62/1, 60 75 Lekkio świnie
10,10„ na maj 64 /;, 63.00 cena najniższa

Owies na mai 43.75 41,25 Lekkie świnie
18.23„ na Iipiee 44.75 42 */, eens najwyższa

Żyto na maj 
.  na linieć 

Smalec na stjfczeń 
.  • na mai 

Pork na maj

107,00
98.*!,
10.95

I1.171!,
19.50

li'5.75
96,50
1C.S0

11.021/»
19,40

Ciężkie świnie 
cena najniższa. 

Cieżkie ¿winie 
ccaa najwyższa 

Dowór świń 
do Chicago

9.70

9.90

23000
M na linieć — —_ Na zachód 115000Boeski aa maj 1065 10,5 71 ; 5
„ ea lipiec 10.50 10.65

Nowy York.

Pszenica czerw, zim, 
.  twarda zim. 

Kukurydza

15 2
150.25
15‘i.25
71.75

14 2
. 148.50 
148,£(i 
69 Jb

Mąka spring uh. c. 
Fracht zboża do Anglii 

„ nakoutyn

15 2 
5.75 

4 Si
19 cts

14 2 
13.*/* 
31.00

4.75 
4,52

18.75
4.75 

11.72*1,
6.50

9.TS
9,73

17.58 
7.0*

13.0*
3,35
3.54

91.58
85.75

1S,5*

14 2
10.25 
11.0*

18,05

10.25

9.65

9.85

93008
2T5088

14 t  
5.5# 

4 sh
17 ct*

Llverpoolu, dnia 15 2 1922.
Bawełna tako 1056, na mai 994, na lipiec 992, na w fzesd i 

962t na styczeń 946. t

pacii portow y " ",
w Mowinm?orcie. 15 lutego 1922.

15 lutego przypłyną:
zis Greif silem. Windawy, towary 337. Prawe.

15 lutego wypłyną:
6/s Dolores ńieffl. do Lotidymu drzewo i towary 542 totw 

Reimhald.
Ruch portowy od 1—14 lutego. Do portu przypłynęło Ą  

statków z 27 263 t., a wypłynęło 31 statków e 26 462 t.

cu

Nakładem .¿Jednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w. 
Gdańsku Sp. z o. p .\  Drukiem Towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilhelm Grimsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny Wlad. 

1 Zabawskl, Za dział reklam i ogłoszeń Jan Sncho w Gdańsk*



ty „GAZETA GDAŃSKA“ 17.« • LUTEGO 1922/

Telefon nr. 694.Hundegasse nr. 96
B t k n t f M d H t f .
Wegen der erhöhten Kohlenpreise 

treten — gemäss Beschluss der Stadt- 
verordneten-Versammlung vom 14. Juni 
1921 — für den Verbrauch von den 
nach dem

15. Februar ds. Js.
stattfindenden Ablesungen an gerechnet 
folgende Preise in Kraft:
I. für teucli«-. Modi* und  H eizgas.
a) aus gewöhnlichen 

Gasanlagen . . .
b) aus kostenfrei ge­

lieferten Gasaniag.
II. rar eieM r.

a) für Beleuchtungs­
zwecke . . . .

b) für Kraftzwecke .
III. rar W asser

für Wasser . . . . 1,70 M je cbm. 
Danzig, den 14. Februar 1922.

D e r  S e n a t
Städt. Betriebsamt. 6255

3,50 M je cbm.

3,52 M je cbm.
A M

5.30 M je Kwst.
4.30 M je Kwst.

Pierwszorzędna winiarnia
Codziennie wieczorem:

H .  v .  K e i s e n b e r g  i  B a r o n e s s a  E t e ł k a
elegancka para tancerzy

L u c y  K o w a l s k a  warszawska pieśniarka

|  W ę g i e r s k a  o r k i e s t r a  „ S p r a y  l m r e * ‘ ~ ]

Kolacje od godz. 7 do 10 wiecz. i h la carte Redezvous wszystkich przejezdnych

Co niedzielę po południu: herbatka z  tańcami.
Właściciel W. ŃAP lERAU ł.

GeftenilSciie S!euermnhnun$.
Die rückständigen Steuern für das IV 

Vierteljahr (Januar März) sind bis zum 2 0 .  
F ebruar «f. in» an die Unterzeichnete Kasse
zu entrichten.

Von diesem Tage ab werden die Steuern 
kostenpflichtig beigetrieben.

Bei Zusendung 'auf bargeldlosem Wege 
nder durch die Post hat die Einzahlung unter 
genauer BczeiChnug des Absenders und des 
Steuerzeichens so rechtzeitig zu erfolgen, dass 
der Betrag spätestens am 29. Februar d. Js. 
der Kasse zugeführt ist; widrigenfalls äi©  
Bteltrc b u n g s k e s tc n  fällig werden und 
niiteLiZustnden sind.

Diese Bekanntmachung gilt als Mahnung 
im ¿Sinne des § 7 der Verordnung betreffend- 
das Verwaltungszwangsverfahren vom 13. No­
vember 1899.

Mahnung des einzelnen Steuerschuldners 
ertoigt nicht. K a sse  stusidan  w erk fag ilch  
»— 1‘;a Uhr vormittags.

Danzig, den 7. Februar 1922:
S tä d t i s c h e  S t e u e r k a s s e ,

Danziger Stadttheafer
( G d a ń s k i  teatr miejski)
Dyrekcja:  R udolf S ch ap er.

W a w a r te k , dn ia  IG -go lu te g o  1 9 2 2  r
wieczorem o godz. f-rnej, stale karty C 2

A n n a  B e le y n
Prolog ł 6 odsłon.

W piątek, dnia 17-go lutego o godzinie 7-niej 
wieczorem, stałe karty D 2: D er B arbier  
vo n  S e v illa . Opera w 2 aktach.

W sobotę, dnia 18-go lutego o godzinie 6 i pól
■wieczorem, stałe karty 
Tragedja w 5 aktach.

M acbeth.

Polski sklep ciar]
poleca i

z  pierwszorzędnych fabryk co dawnych 
jeszcze cenach

tataftie i b erneńskie cygara
- w więikim wyborze Hawana Importy 

ata Upmaun Bock 1 Henry cley

P a p i e r o s y
fabryk po 
cenacb

fótstfslfg, ftrrechie i rasceitońsltie fyfonie 
liurSown e  I d e ld ia n ic

Franciszek Szmiji
edsń sk , M atzhauschegssse nr. 5

między ratuszem a Hnndegasse
I k s p o r tIsmoirt

III
U

trm lifóran meshidi
w wszysflildi w ielkoścMi

w całości lub częściowo, korzystnie do sprzedania 

Zapłatę przyjmuje się także w polskiej walucie.

iiai.aicr i#ii€ic§i§-iiiP
e a a n s i t .  P 0 HHCDPSHS51 n r .  $ 9 .

pod gwarancją najlepszy surowiec smołowy, do­
starcza franko wag.n do każdej stacji pomorskiej 

wiącmie z ciem

Eis- I im p o r th a u s
SenSSCliiH Siäer, Gdańsk, Vorstadt, Grab. 12/14

Telefon 94$. Telefon 948.

Smolił
firmy Mercedes 38ll00 HP. zbudowany w 
roku 1919. mato używany. Karoseria 
sportowa na 4 miejsca, elektryczne oświef. 
¡»nie za cenę przystępna na sprzedaż 
Oferty rod nr. 5255 do biura ogłoszeń 
.PAR* Poznań, u!, Fr. Ratajczka nr. 8.

D6 sprzedania
w Gdańsku, Sopocie i na Pomorzu wille, domy 
handlowe i czynszowe, fabryki, majątki i posesje 
wszelkiego rodzaju.

Karol Lewannowshl
i i ' /',*>? AFłlfiftSH, Hundegasse 32

-telefon. 3814. 34 b

Hfslfer denfystfczas 
&8ź fcankarer>ji.

Istniejące 20 iat zJiif«en* 
tftrzcm Inb bez do spr2* 
dania lub zamiany d 
Gdańska lubNiem ec. Cena 
według umowy Oferty do 
Eksp, Gazety Gdańskiej 

pod nr. 6250.

Hotel
narożnik z rzeźmciwem, 
skład fryzjerski z wysta­
wami do sprzedania lub 
zamiany na gospodarstwo 
też z składem przy dużem 
mieście.
Sieraków, Rynek 2

Poznań,

PoBBfiin fifsKn C9SC111 tytoni
zaprowadzona na Pomorzu ma do oddania

2IB1VM
na tę dzielnicę.

Reflektuje się li tylko na wybitną silę. Zgłoszenia pod 
„Zastępstwo, do Reklamy ^P olsk iej w Poznaniu, 

Aleje Marcinkowskiego 6. R. P, 20

Rok założenia 1883. .*

K a p ita ł  z a k ła d o w y  1 m ilja r d  M k p .
zawiadamia, że w dniu !-go lutego 1922 r. otworzył

filjcg w  B y d g o s z c z y
p r z y  o L  D w o r c o w e j  8 8 ,  I ~ s z e  p i ę t r o .

Zakład Centralny we Lwowie, ul. Kościuszki 11
FILJE: 1. Biała. 2. Kraków. 3. Lublin. 4. Przemyśl. 5. Równo.

6. Stanisławów. 7. Warszawa, ul. Królewska 5. 8. Żywiec.
9. Oświęcim. 10. Bydgoszcz.

W organizacji: Cieszyn, Poznań i Rzeszów.
7 2  z a s tę p s tw  w  M alopolsce.

Udziela długoterminowych pożyeeek emisyjnych:
a) v  4% i 4 7 ,%  listach zastawn. na dobra, domy i realności włoś­

ciańskie
b) w 4°/# i 47*7« oblig. komun, państw., tóW-łat., miastom i gminom y:
c) w 47« i 47*70 obligacjach kolejowych,

^ P o n a d t o  z a ł a t w i a  w s z e l k i e  b e z
w y j ą t k u  z w y k ł e  c z y n n o ś c i  b a n k o w e

Przyjmuje wkłady na rachunki bieżące, czekowe i książeczki oszczędności. 
Wkładki oszczędności mają po myśli ustawy z dnia 14 12 1921 Nr. 769 
Dz. U. R. P- gwarancję Skarbu Rzeczypospolitej Polskiej do wysokości

500 miljonów mp.
____________ (62S6

Do Zarządu podpisanej instytucji poszukuj® drugiego

dyrektora
Kandydaci z odpowiedniem wykształceniem i doświadcze­
niem ’kupieckiem, Dosiadający gruntowne wiadomości i w  
dziale handlu artykułami spożywczcmi, koienjalnerai i włoK- 
histotni, którzy zajmowali już kierujące stanowiska w więk­
szych przedsiębiorstwach handlowych, obeznani nadto, o ile 

. możności, z stosunkami byłej dzielnicy piuskłei i z organi­
zacją spółdzielczą, zechcą przesłać swe zgłoszenia z podaniem 
dokładnego życiorysu, referencji i z określeniem swych 

• pretensji na ręce prezesa Rady Nadzorcze] p. wicepatrona 
Dr. Seydlitza, Patronat, w Poznaniu, Aleje Martin «cowsk. 26.

Hortounin Spd.dk SpotptSa To». Ik

Pjszukuję zaraz:MloiSsgo człowieka
iub panienkę do zakłada 
fot rgraficznego. Reflektuje 
sie tylko na siły, które są 
biegle w pracy w zakres 
wchodzącej. ZgDszeuia z 
odpisem Świadectw oraz 
pretensje wyra. pensji upr. 
Franciszek Lewandowski 
fotograf, B r o d n i c a  
(Pom:r/e).__________6277

Chłopca
wolnego od nauki szkolnej

h a n z . dziewczyn?
porządnych rodziców, 
przyjmę zaraz za dobrą 
zapłatę do posług biuro­
wych. Złoszenja

iJaiete Gdańska
Te <ew Dworcowa 3

Poszukuję odpowiednie!
p o s a d y .
Znam gruntownie w słowie 
i piśmie jeżyki polski, 
francuski, angielski, nie­
miecki i rosy jski oraz pisze 
na maszynie. Referencje 
poważne pod np 6251 do 
admin: Gazety Gdańskiej.

6251

m o n a  P o so »
miera eck, ros. i franc, t  
wykstałc. peszuk posady 
koreso Inb inn Zglcsz. o. 
nr. 6252 do Ga». Gdań.k.

6257

K l »
potrzebnie dla swe. 
go przedsiebior» 
stwa dzielrego i 
uczciw. personal»

pswlnlen podat
OgitóSZSREe

w najpoczv.nieiszem 
piśmie w Gdańsku i na 

Pomorzu

«SmOiiiej

BANK DEWIZOWY

Zastępcę generalnego
który mógłby osoblsteml wskazówkami zorganizować 
grapy podróżające w Polsce dla prywatne! klien­
teli przy olbrz. zarobku poszukuje zaraz. Wymowni 
podróżujący mogą sie zgłosić z ofertami

iianzlger Kutasi-jlsssśaH
ŁltSdB

Cdati k. Ot. O mablenSassa nr. 3b

z s r m e r
tub kupiec z ogólnenti wiadomościami technieznemi 
z branży elektrotechnicznej i wodociągowej jak 
zastępca szefa zaraz poszukiwany.

Zet. upr. się do admin. Gazety Gdańskiej pod. 
nr. 6243 z podaniem odpisów świadectw, i wypi. 
pensji. ~ 6243

Stenotypistin polskie]
znającej język niemiecki, poszukuje„ M is k i Rynek“

Odafisk, Hoplengassc 100. 6243

Zdolrc Zastępcy
w całej Rzeczpospolitej dla celów handlowych 
ua prowincję potrzebni. Offerty poważnych firm 
i osób z referencjami nadsyłać do: POLSKI 
SYNDYKAT HANDLOWY, Kraków. Grodzka IB.


